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Włoszka,. zdobyła pierwsze 
mieJsce na Igrzyskach w. 
biegu 80 mtr. przez płotki. 
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Of e z wa· wojsk powstańczych załamała sie 
Zaciekłe walki na bagnety. - Bom·bardowanie oko.lic San Sebastian. 

Wojska rządowe w Andaluzji posuwają · się naprzód · 
Rewolto w oboZie powsiońc:zu1n w Kario ~~enie 

Madtył, 18 sierpnia. 1 szona została do odwrotu. Wysiłki po- · Strzały krążownika „Espana" były rządowa strzelała ż pocisków napełnio· 
(Pat) - Sytuacja w His~panji w oświe l wstańców w Guipuzcoa okazały się da- już groźniejsze. Najwięcej pocisków u- nycb gazem łzawiącym. Dowódca art}'.:­

Ueniu rządu madryckiego przedstawia remne i wojska rządowe utrzymały tam padło w dzielnicy dworcowęj i niedałe- ferii oswiadozył korespondentowi, że 
się obecnie jak następuje: życie w Ma- swe pozycje. ko mostu Urumea wojska rzłtdowe · 
~cie płyJ.?ie "'! ~l~zym ciąj!u normał: Flota loja!n~ wo~c ·r~ądu ~t~ze~e bez Niewiadomo, c;y pociągnęły one za ZAMIERZAJĄ UŻYWAĆ W WALCE 
nie. P.remi~r 1 mlDlSter WOJ!lY odbrh przerwy, Clesiw.r, G1braitarsk1e1. lród!a sobą ofiary w ludziącb. Oba okręty o- · GAZÓW łEDYNI'E w. OBRONI~. 
wczoraJ dłuzsze rozmowy z kilk~ wyblł- francuskie · podaJ'1 że bombardowanie strzeliwały następnie razem port Gua- Według źrol.łeł powstanczych wo1ska 
nymi osobistościami F'rdntu Ludowego. okolic SaD. Sebastian podjęte wczoraj po delupa który odpowiedział ogniem nie i powsłańcze po zaciętej walce zajęły An-

• W czasie ~ozmów tych ,dokonano ~ połud.Di~ pr~ krążo~niki pow.stańcze wyrządzając żadnych szkód krążo'wni· doain, położone w odległości 14 Jdm. od 
m1~ny poglądow na przeb1eg operacyJ Espana 1 Al.miranłe Hervera nie było kom Salt Sebastian. 
'YoJs~wych. TrfUlD! wojsk rz,dowych, zbyt skuteczne. Pociski, padające z Ad·! ' Korespondent Havasa donosi, że był · Wojska rządowe, usilulące zająć A1-

kb~d111eJSZdyc~ od wo1sk p~wstanczych ~ miTante Hervera, dosięg. o!ły jedynie wy~ 1 świadkiem bombardowania na froncie mo de Bar w celu przecięcia drogi Hue· 
az ym niem zaznacza się coraz wyraz b · • ..1_ • k • ł · S ł d t • . W Est d • • • 

1 
rzeza, me wyrzą~a1ąc s.z ód. Guadarama gdzie artylena rzadowa sca- aragossa zosta Y o par e. 

nt~J· • rama. urze n1~P!"zy1acte po~ ' · Wedłul;! iłów jelicew, oddziały rzą· 
de1!11u}e rozpa~bwe wysiłki, aby posu- dowe straciły tam 60 zabitych. Na po-

nąc się naprzod, w ·1 e I k f A t . . ludnie od Saragossy kolumna rządowa 
:WSZĘDZIE JEDN.AK ZOSTAŁ a a era w us r11 w sile 3000 ludzi zaatakowała Bełchitę, 

• ODP~TY. • • . . . została jednak odpar ta 
• Wdalkhad:z1~1st dzac~kła, i nie1ednoEskrkot- Aresztowanie znanego bankiera, jego sekretarki i adwokata Według doniesień ; Lacoruna, 

nie oc o 1 o o inarcta wręcz. a· , . . • 
dry rządowe trzymają zdała samoloty po Wieden, 18 sterpma. jw Zurychu. W KARTAGENIE WYBUCHŁA Rf„ 
wsłańcze. (Pat) - Generalny pomocnik bankie- Bosel, kt6ry naraził pocztową kasę \_VOLT~· . 
· W An.daluzji wforne rządowi oddziały ra B.osela ad~. Wolfgang David nasku- oszczędności w Austrji na olbrzymie . Admirał dowodca t eJ bazy morskiej, 
posuwają s1ę powoli naptzód. Kolumna tek listów go~cz-ych, rozestanych pni!z str ty, aresztuw.any za$tal niedawno zbiegł do St. Julian. 
powstańcza maszerująca na Tereul zmu· władze austrsackie, został aresztowany wraz ze swym bratem i sekretarką. 

Nowy ambasador niszpańskl Now.e żądania Japonji 
W Berlinie Na11rę!ona sytuacja w. Chinach Północnych 

(Pa) - Na ambasadora ł;Iiszpanji w (Pat) - Ambasador japoński w Chi- Sang-Szu - Sze-Kian.g, kopalń żelaza 
Barcelona, 18 sierpnia. . Pekin, 18 sierpnia. 

1 

trzy żądania, dotyczące kolei żelaznej 

Berlinie desygnowano Pietro Boschgim- nach Kawago zwołał do Tien-Tsinu kon- w Czaharze i plantacyj bawełny w Ho­
pera. Jest to katalończyk, rektor unt„ ferencję konsulów japońskich w Chinach 1 pei. Zdaniem kół chińskich, wałdze ja­
wersytetu w Barcelonie, znakomity ar- Pólnocnych, w kt6rej wzięli również > pońskie w Chinach Północnych zdecy­
cheolog, który studiował w Niemczech. udział przedstawiciele jaipońskiego mini- I dowane są rozwiązać zagadnienie chiń­
J est tam znany i bardzo popularny - sters.twa wojny, marynarki i spraw za-1 sko-japońskie w tym okręgu wszelkiemi 
Agrement rządu niemieckiego dla nowe- g-ramc·znych. środkami, aź do operacyj wojskowych 
go ambasadora jeszcze nie nadeszło, Ze źródeł chińskich donoszą, że Ka-/ wlacznie. Położenie na wsch6d od Sui-

wago przedstawił przewodniczącemu ra- Yuan jest w dalszym ciągu naprężone. 
Przywódca sportu Rzeszy . 'dy .politycznej prowincyj Hopei Czahar . 

mianowany p~us~:i~a~c~ie::i~~ STRASZNA KATASTROFA NA. WĘGRZECH 
. (Pat) - . Urzędowo donoszą. ze przy- Muzyk francuski i artysta malarz-zabiel 

wodca sportu Rzesizy von Tschammer u. 
Osten, za wybitne zasługi, położone dla Budapes~t, 18 sierpnia.; larz francuski Du-.Tilleul. . 
sportu nieim.ieckiego w okresie 11~ei .(Pat) -. W katastrofie samochodo: ł. T?w_arzys~ący 1m muzyk węgierski 
olimpjady, mian owany został przez pre- ~eł wczoraJ pod Debreczynem p~nieśh Jest sm1ertelme raniony. 
mjera Goerin.ga pruskim ndcą staniu. smterć muzyk francuski Terroud 1 ma-

Dwaj weterani socjalizmu 17-letnia dzieWCZJOa rZUCiła Sie pod pOCt~g 
anglelskiego Straszny wypadek pod Andrzejowem 

udają się do H;sil!panii Łódź, 18 sierpnia. Nieszczęśliwą przewieziono następnie 
Londyn, 18 sl.erpnia. (gr) - · Dziś nad ranem znaleziono do szpitala. 

(Pat) - Jak podaje dziennik „S tar" · na torze kolejowym pomiędzy Andrzeja- Dochodzenie ustaliło, iż była to 17-

1 
dwaj weter ani socjalizmu angielskiego wem a Justynowetn ciało jakiejś młodej letnia Julja Ziółkowska, zamieszkałą w 
BenHllet i Mann (p~e.-wszy Hen 76 lat kobiety, przejechanej prze;>; pociąg. Nie- Andrzejowie. Zi6lkowska w celu samo­
a drugi 80), zamierzają udać sic~ do Bar- szczęśliwej pośpieszono natychmiast z ,po b6jczym rzuciła się pod przejeżdżający 
celony, aby oddać s ię na usługi r~ądu mocą, gdyż żyla jeszcze i stan jej wy- pociąg osobowy. 
hiszpańskiego. magat szybkiej pomocy lekarskiej. De- Przyczyna desperackieg-0 Krolru nie 
Decyzję tę powziąć mieli obaj po kon- natkę przewieziono wozem do Łodzi do została narazie ustalona. 

foren cji Trade Unionów. ambulatorjum pogotowia miejskiego. 

Maharadża hłnduski Dwoj rzeZnicg zoblt:i 
gośc iem króla rumuńskiego 

Bukareszt. 18 sierpnia. no przejeździe holeJowgm 
(Pat) _ Maharadża Kapurtala przy- Piotrków, Trybunalski, 18 sierpnia. ny. Spłoszony koń nie chciał zjechać z 

był do Sinaja, gdzie będzie przez parę Na niezabezpieczonym przejeździe toru. 
dni .cr ościem króla Karola TI. kolejowym w pobliżu Rosprzy wyda- Nim rzeźnicy zdążyli zeskoczyc po-
. Tury"t11a z:abt"t:a w no· rach rzyta się katastrofa. . . ciąg w~adt na wóz, rozbijając go do-

JJ ~ u u ;, Jednokonną furmanką Jechah do Ros- szczętme. 
Bem, 18 sierpnia. przy rzeźnik 73-letni Szmul Hett i prak- Rzeźnicy wpadJi pod koła, ponosząc 

(Pat) _::_ Dwie turv<>tki z Bellinzony, tykant ·rzeźnicki 18-letni Berek Bres- śmierć na miejscu. 
które wspinały się n:t szczyt iJ,óry Luco · 1lauef. Również koń został zabity. l 
magno, spadły do przepaści. Jedna po · Gdy furmanka wjechała na tor, po- Zwloki qfiar katastrofy przewiezio-
niosła śmierć, a drugą u;tatowano, ~Z!\l .z.Q.liżąć ~~ę,- ~py;bk_Q PJŁC!i!l,;g . P,..QŚW~ - ąQ AQ k.Q.s~tnlc~ · · · · 

• 

Potar w domu przy ul. Nowel 
Lódit 18 sierpnia. 

(gr) ' - Dziś rano około ·godŻiny . 9-ej 
wybuchł pożar w dóm11· przy ut Nowej 
nr. 33. Na miejsce pnybył jeden oddział 
straży ogniowe1j. 

Po półgodzinnej akcii ogie15. ugaszo­
no. Straty • nieiznaozne. 

Dwa wypadki 
na ulicy Nowomiejskiej 

Lódz, 18 sierpnia. 
(gr.) - Przy zbiegu ul. Nowomiej­

skiej i Północnej uderzona została w 
głowę spadającym tynkiem 19-letnia 
Renia Szwarcberg, zam. przy ul. Naru­
towicza 50. Poszkodowanej udzielono 
doraźnej pomocy w pobliskiej aptece, 
pocżem lekarz pogotowia miejskiego 
przewiózł ją <io domu w stanie ostabió­
nym. 

Po'dobny w~padek m~at miejsce przy 
al. Nowomiej~dej, gdiie pr. d1.:zas re­
montu domu ugou·1,1.111y z.:.1stał kawałem 
muru w glowę, 41-letni ttersz Krakow­
ski, zain. przy ul. Rybnej G. Krak-ow­
skiego przewieziono w stanic za<lawa­
lającym d© domu. 

• 

„l Jlie 1~ intra" 
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doslćonala powieść wspó!czesna 
pióra Jerzego Koryzmy 

w najnowszym, 168-yrn numerze 

Bezpłatny, ilustrowany dodatek z 
dziedziny mody - Poradnik kos­
metyczny - Kącik pani domu -
~ozrywki z nagrodami - Humor 

:Rady pani Ivy. 

Do nabycia wszędzie. Cena 30 gc ' 
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. - . O ·4 ,. ~· 6lJI ,• :!WOLNA TRYBUNA t' „ROBOTNICA" z LODZI. - Nie chciałabym 
· ażeb;Y m!łje przypuszczenia były słuszne, ale ca• 
la !!p,•'fflł wygląda na to, że narzeczony ~ukał . 

ZJazd . arystokratycz_nych piękności w Londunie. :..... Edward VIII jedynie prettkstu do zerwania z Panią. ,. Tem 
• I d Jf tłomaczy flę ta nagła propozycja pożyczki; .c:hą. 

UCle prze malzeńS~W-em ••• ft d drjatyk ł ~ 1aiAA -dzi4ł1 że Pani pieniędzy nie posiada. 

Jerzy V rozwiódł się z pierws?ł ioM tuż przed ornnatiG O:~::t·s:::~:::~~~~::::;~ ~· 
. ~ :(sb) P0~róż króla angiel!Skiego po stwa nie przeszkodził mu Jednak wcafe wa;.-:da VIII tia południe Europy, '}łdwsła- t ~ględu n~ tyloletnie obcowanie i .zaręczyny. 
:rożnych stolicach państw europejskich do wstąpienia na tron· : ły domysły, ze chce on pojąć za żonę N~ech Pan•. ~tem, · s~otka:~szy zn~i<>megp ,_ q , 

znów wskrzesUa. ~ anglików nadzieje Król rozwiódł się z pierwszą swą żo- i grecką księżniczkę Katarzynę. Jest ona uhcy, pode1dz1e do niego ~ poprosi o ~zcu.r.11 
na. rychłe w~t'!pieme .Edwarda VIII w ną i ożenił się p0 raz drugi. Jerzy V roz- j siostrą króla g.reckiiego Jerzego i ucho- ~ozm~wę: Zapyta go ~ani, czy ,k~~stia , p~­
z~1ązek ll'!alzenski. Na _dworze angiel- wiódł się, gdy tylko został bezp0śred-' dzi za naiładni~jszą z księżniczek euro· zycz_k1 .n~e b~ła wy!ącz~ie pre.tekst~~ :d~ . ~~­
sk1m czymone są obecme przygotowa- nim ·następcą tronu. Jaką drogę wybie- I pejskich. Pode1muje ią obecnie w Loa.dy- wania i 1ak ,s•ę zam1~~za. ustosun~owa.c d? Pant 
n~a .?o mającej się wkrótce odbyć koro- rze obecny władca Wielkiej Brytanji nie matka. Edwarda VIII. Równocześnie 1 na przyszł~~6• •. L~pier ~est bowiem. wi~i~ 
naCJl· Dotychczas jednak nie została u· trudno przewi·dlzieć. I przybyła do Anglji księżniczka Cecylja · prawdę, amzeh zyc w niepewności. 
'Słailona najważniejsza część tych uro- Edward VIII znajdował się za ws.ze w. z Niemiec córka byłego następcv tronu 1 „B. L. SMUTNI" w LODZI. - Sprawa Jest 
czystiości, a mianowicie nie wiadomo, i ·otoczeniu najpiękniejszych i najbardziej! niemiecki~go. W czasie, ~dy matka kró- niemal beznadziejna. Rekrutacja w Lodzi nie 
czy Edward VIII pójdzie sam do ołta- eleganckich niewiast. Towarzy;stwo je.go i la przyjmuje w Londynie księżniczki, z odbywa się, nale~łcby uprzednio wyemigrować 
rza katedry westminsterskiej, aby O• stanowiły arysrt:okrntki angielskie, arty- j których jedna zostanie ewentualnie jej do Francji dokąd Was ie~nak nie. wypuszc.z11 
trzymać koronę z rąk arcybiskupa Can· I ści amerykańscy, oraz księżnicz1ki dwo- 1 synowa -· kr61 Edward VIII pn·ebywa 1 ze. względu na .pobo:owy memąl wiek. ~ ły).ll 
terbury, czy też w towarzystwie swej I rów europejskich. Mimo tak wiielkiego I na Morzu Śródzieimn~m w otoczeniu żon 1 wieku mo:ił}a 1edyllłe uzyskać zezwoleni,e n• 
małżonki. Nawet n:;ljbliżsi krewni króla wyboru, Edward nie mó~ł się zdecydo- l swych prz~aciół Lady Diany DuH-Coo- l wyjazd na stud;a. Zresztą to, co Was nęci ' nie 
nie. są.": stanie u~zielić ~ jakichkolwiek wać. n.a żadną z nich. Dz1'ś pozos.faje mu 11 per, mał.żoniki ministra wo.jny, Lady Lou·! jest w .rzeczywis:ości takie ponęt~.e. s.~<:~eg6· 
W}l'Jaśnien. WskazuJą tylko na to, że w wybierać tyliko wśród k;siążąt krwi. is Mount:baten, córki Lorda Maount- 1 łowych 11uormacy1 b~dą Wam mQgb udzielić, eł, 
hi~to-rji Anglji istnieje wiele preceden- W Ang'lji bawi obecnie wfaile pięk· Temples i Lady Bronlow. Są to wszystko któ.rzy tam byli i .P? pewny~ czasie .wr~eilL 
s6w, które upoważ*ają do wielu posu- nych księ,żniczek europejskich. Widkiem l słynne piękności angielskie. I Związek b. ochotn1kow ~eg1i Cudzoz1emsldeł 
nięć. _ . · powodzeniem cieszy się w Anglji młoda j - Życzeniem -qiatki króla Edwarda je.st '1· w~ Francji · mieści się ~rzy ~I. Kiliń~kegq n~ .. 145, 

:Wielu władców Ang-lji było wielo- księżniicz.ka duńska In,grid. Oficjalnie ba-, j-e.dnak, by żoną jego zos.tała księżniczka; .N1ech sę zatem panowie_ p01.nformu1ą na. mieJ$C!l. 
&otnle 'żonatych. Tak, naprzykład, król wi ona u sw-ego wujka ks.ięcia Connaught I Katar.zyna, Liczy ona zaledwie .23 lata 1 „Ofiara małżeństwa" w Rów.NEM ~OLYN''." · 
'Je·rzy V przed wstąpieniem w związek jednaik wfaytę jej łączą z planami matryr i iest najodipowi.edniejszą żoną dla kiró~a. : SKIEM. - Może Pani załat~ć _ tę sl>rawę z Jnt• 
małżeński z księżniczką Marją von monialnemi Edwarda VIII. Wyjazd króla I Jeśli król nie zdecyduje się ożenić z mą, ' żem raczej na drodze polub!lwnej, u~ody. W są~ 

Teck był żonaty z pewną mieszczanką. j zdaje się_ przekreślił te plany,. I prawdopodobnie pozostanie starym ka· 1
1 
dzie trudno będzie uzyskać wyrok na alłm~n. cy, 

fakt zawa.rcia morganatycznego malżeń Obecnie, w związku z podróżą Ed- wale«em„. · . albowiem posiada Pilni przecież nieqic~o~~. 

W d Z Ie , . , . . cy kr a dł ~"'·; m•i•':>.:-i·:,.·'" ~~au :! "":. ~l t n Pl$a wiersze, a w no . :~r: ~:~i~:::~:. ·:~:;e:~:~,~~::::i:P~ -
p d .- • • • · k • 1 •t t k ł -„ . t k • · h dać. Oczywiście nie można - jednak· zg.óry prze• 

O WOJne zyc1e węgaers 1ego I era a, Or,V We WSZyS " IC sądzie wyniku spraw-f. Lepi~; .'jedna~ byłoby, 
'stolicach szukał ukochanej tancerki gdy~y ad.w<>kat ~st~ił w roli .polubownego 

. _ l sędziego 1 załatwił między Wa1111 tę sprawę. 

. (sb) Sensacją Budapesztu jest aresz-l de Paris, której bezowocnie szukał od chcieli bawić się w sentymenty i odpro- List od adwokata do b. · męża ·odniesie skuięic 
towanie Stefana Malonyaya. Jest on j kilku już lat .po wszystkich stolicach: wadzili zatrzymanego do aresztu. I i wywoła obawę kłopotów sądowych, o~szko·. -
synełll wybitnego poety węgierskiego Europy. Nie wiedziat on, że tancerka wj Obecnie Malonyay odpowiadać bę- . dowań, koutów i t. d. Radz' sprawę tę za· 
- Dezyderjusza Małonyaya, który międzyczasie porzuciła scenę i wyszła dzie przed sądami wielu państw za róż- , łatwić polubownie, Szczegółowiej jednak po, •• 
zmarł w roku 1916. Syn odziedziczył po zamąż za bogatego kupca. Zatrzymanie ! ne kradzieże. Bramy więzienia zamknę- : dzi Pani adwokat . . Ma Pani przeciei prawnika", , 
oJcu wielki talent pisarski i rokowano mężczyzny, który niegdyś · Składał jej ty się za nim na czas dłuższy i nie do którego się stale · zwraca, a krępować. 11, 
mu wielką przyszłość. liczne hołdy i wyrażał jej swą mil ość, prędko będzie on mógt wyjść na wol- niema cze~o. Takie sprawy zdarzałY. się, ·.zclf; 

_ Wiersze ".i inne utwory młoazie. ńca 

1

. wywołało na kobiecie wstrząsające ność, aby znów u.jrzeć -Ukochaną , tan rzają i napewno zdarzać będ~ · .~ 
ukazywały się w miejscowych pismach. wrażenie. Niem 1iej jednak policjanci nie terkę„. J. LODZIANKA w tonn _ Nie ma P.aiil 
-. ...... "em w-J .• d·ar on tom1'k swych po.ez1·1·.

1 
· d 

2 

• ' "' ' ' · · *' %idii2LH•I · 
ru.c-ai Y - ' '" 1 

- racji. Uwieść i rzucić nie jest jedynym i wf• · 

~~~~:. zr: t~~z~~~i!<~i!t:ę.z ~~nt Wspaniała uroczystość w Nowym Jorku !1:z:.r~0~:::mm:~:~z~z~~kie0~:::::t~~ :dr:~~: 
jem, które otrzymuje od wydawców Pan; wspomina, naog6ł jednak diisieJs11e:, k.P· 
swych utworów. I oto pewnego dnia w 50-ta. rocznicę Statuy Wolności biety, z niewielidemi tylko wyj11tkami, pl)zw~-
gruchnęla po . Budapeszcie wieść, że (isb) . W S.tanach Zjednoczonych czy· l ją przed 50 laty :z okazji przypadającej j łają na to, ażeby męzciy~na. u~zynił sobi~ z nich 
Malonyay Jest zwykłym złodziejem. - nione są obecnie przygotowania do wówczas stuletniei rocznicy uzyskania I zaba~kę. , p,ropro~tu . . wiedią, ~~el!~ si,ę ~.;_, 
'A'resztowano go przypadkowo W chwili Wlspaniały,ch uroczystości, które odbędą niepodle,głości przez Stany Zjednoczone. ~podziewac i .bronią_ się. · 1 słuszni.e. - '·. ' 
gdy dokonał włamania do mieszkania s.ię pod koniec pażdzierinika bieżącego Statua Wolności składa się z 300 bron Co się zaś tyczy Pani zmi!!nnego usposobie­
swycb znajomych. Wiedział on o jakiej roku. W miesiącu tym mija właśnie . pięć zowych płyt, z których każda waży po I die, Jej dążenia d„ sai;notności, in.iec\ęceii.le 
porze niema nikogo W domu i usiłował dziesiąt ~at od chw~li zbud.owani.a Stat'-!v 15.000 ki~ogramów. Od _stóp do pochodnil I t. d. to jest _to _iedy~ie _przej~c!o~a ~aż~.'~ ni, 
ich okraść. Wolności: Olbrzynua ta figura stała się ~ r~ tua .m1;nz~ 67 metro";. Y" e wnętr~u j stale . usposob1en1e'. ~re~ztą- ~akie pr~eHc1<>~ • 

Przeprowadzone dochodzenie dało symbolem Nowego Yorku. . yeJ zna1du1ą się schody 1 windy, w .kto- · fazy są częstem z1aWilskiem, zwłasic!I .u, ff&. 

sensacyjny rezultat. Okazało się, że . W! roc~icę jej zb.udowania.' odbędą rych może s~ę zmieści~ odr~zu 40 o~ób., biel~ które ~ą bardziej wra~lhve i . pod,legaj~ nai· · 
,Malonyay prowadził podwójny tryb ŻY· się wspamałe pochody w kqst1umach z z~ szczytu figury rozc;1ąga s1ę . w.spaniały I rozmaiiszym wpływom. . „. '. 

cia. W dzień pjsał wiersze, a w nocy przed pięćdziesięciu laty. widok n~ cały Ne~ 'York We wnętrzu z„miast jednak, drogie dziecko, zatapiać · dę 
dokonywał lcrad:lieży. Przvpar,1v do Gigantyczna figura nie je,s:t pocho- poc~o~m, : którą 'hg~ra trzyma w ręku, 

1 

w ponurych myślach i tkwić po usi.y w -pe..;y„ 
muru przyznał się, że musiał · mieć :r:ie-1 dz,enia amerykafrskłego, ale europejskie- zna1du1e s1~ 14 1'otęznych lamp. elek try· mizmie, niech Pani spróbuje chwycil się innej 
niądze . dla pewnej tancerki. w lm'ircl go. - Twórcą je.j jest architekt francu· cznych. Światło tch rozprasza na wszyst- metody. Poprostu gdy nadejdzie chwila pri~-
zakbchał się. Syn literata węgierskiego ski Bartholdi, Rząd francuski ofiarował kie strony ki1kaset reflekitorów. sytu ·i znudzenia ~~latem, niech idę Pa.ni za~· 
skazany został na. karę więzienia. Jak· powst~ła kostba cukru'' knie sama w sobie, ale nit! z wlasnemJ• myślą~!, 
poszukiwania za tancerką, nie mógł jej to potrafi być prawdziwa przyJaet6łka ·i falc 

Po wyjściu na ·wolność rozpoczął on li ft • j lecz z.„. dobrą książką. . Przek~na. si~ Pani,_ fa~a 

Jednak znaleźć ·w Budapeszcie. Wów- Skaleczony palec dał impuls do „wynalazku" umiejętnie wypro~adza nas z nudy tego śWia~, 
czas wyjechał do Paryża. I tam poszu- (sbt Popularne dziś k~stlci cukru by· 1 wałków do potraw. Kostki cul{ru powstał roztaczając szereg no"'ych i pięknych obrazów. 
kiwania jego były bezowocne. W 'ten ły jeszcze przed siu laty ni~z.nane. Mimo 1 ły . dzięki nastę,pującemu przy,padkowi. 1 świat się rozszer~a, ro.zs.~rzają się nasze hory­
spos<Sb młodzieniec iechat z jednego iż cukier znajdował się wówczas iuż od I W. czasie rózbiiania głowy cukru, skale-j zonty, wszystko 1est 1asniefsze, prostsz~, tall(• 
kraju do drugiego. W każdej stolicy, ~ie dawria w użyciu, sprz,e,daw'.l.no go ·w . ca-: czyła· się dotkliwie żona dyrektora r~fi-1 Jakieś bardz~ej zroz11!11iałe i .przez t~ bl!ższe I 
maJąc z czego żyć, dokonywał kradz1e- łych blokach. · l neiji, Rady. Posfanowił on wówczas wy· weselsze. Niech Pani spr6bu1e chwycić się tego 
ł-y. .Wkrótce został on międzynarodo- Konsumenci mieJi wówc1zais . wiele 

1
1 rahiać cukier w małych kawa~kach. Po- lekarstwa. 

;wym złodziejem, poszukiwanym przez kłopotu z ro·z'hijaniem , tych bloklliw. - mysr swiii opat1e•nfował. Naturaln:le spoJrzenie na świat i życie zmie\11 
;władze bezpieczeństwa wszystkich Dopiero później zaczęto wyrabiać · cukier 11 ,Wyrabianą wówcza;s kós{ki w rozmai się wówczas, gdy na drodze Jej życia stan~ 
państw. Był to młodzieniec niezwykle w formie „głów'', to jest stożków. Ale . tych kolo'.'ach, aby zwabić nabywców. jakiś „on", kt6ry zaabsorbuje ćałą Pani uwa'gę. 
;wytworny· i dlatego znany był pod pseu i ta i~owacia. nie wiele :i;>.rzyczyniła się j !\ostki nie. cieszyły _si~ ie4n.aik powod~e-1 ~tedy i życi~ będzie miało sens· i świa~ b~dzie 
donimem „gentleman-włamywacz". do zwJększ~~1a. konsumpc~1.. . me,m, Do.p~e-ro P? snne.rc1 ~ad!, cukier piękny i lucłz1e dobrzy, a nawet ci, tak pogar-

W Wiedniu okradł on wielki maga- , Do iroz.biian~a cukrru uzywano. ~łot: f z~czął znard~wac;: coraz .w1ęce1 nabyw· dzeni przez Paną obecnie mężc:i:yźni _ słll'n_lł 
zyn. Zamknięty w wielkiej skrzyni ka- " kow lub tasa~ow, pl"l~yoze.~ ~ar~1.ęce1 l cow._ Rada ruc me zaro~1ł na opate111to- si~ szlachetni. I to ~rzyjdzie z czase·m, . trzel:la 
zal się on wnieść do składu, który w kłopotu sprawiało odm1er.z~me tlosc~ ka wamu wynalazku kostki cuJkru„. mieć jedynie nieco c1erpli~ości. 

nocy okradł. W Nicei włamał się do A~iOCi §.O f:ier•JfiDJi , 
biura towarzyst~a autobusowego, g~zie J-9 tJ ~ . . 11~ ••• z DYMEM PAP.IEROSóW. 

rozpruł kasę ogmotrwałą. Łupep~ Je.go Od dwudziestu lat czekają na koniec powieści Amerykański ·Board .of Trade · ogłoslt staty. 
padło wówczas 80.000 franków. iemą- ( b) z d · k · ż · 1 ł · l · ł d · k h t k któ i lk 1 t . . s a en europe1czy. me mo e· s.1ę ca e1, a. e }11&a w o cm ac . s Y ę, t re wyn a, ie w c ągu ostatni~& 
dze . te. przegrał . po em ~. m~eJsc~~em poszczycić; taką oie·rpliwością, jak azja· j W międzyczasie zmarł on, a dals,zy 

1 
dwóch lat wypalono w Stanach Zlednóczony~h 

kasyntie :;ry, 
1 
a mk~_z g~s~t, .me. prz9put ci. Najle,ps.zym dowodem tego jest fakt,, ciąg jego powieści pisał jego syn, wta- · o 23 proc. więcej papierosów nlź w roku 193.ł. 

szcza • ze e eganc 1, ~l 0 zremec . 1es że jedno z wielkich pism w T okjo zapo· i femniczony pi:;z·e·z ojca w dalsze dzieje W roku ubiegłym, 1935-ym, konsumcla 'wyit~'sl~ 
włam~waGzem. Obe\.:me Malonyay zo-l wi~~ziało ~la , swyc~ c~yhlników niez~:i boh~ter~w ro_ma?SU, Obecni.e .pismo z~.- ła 13~ i pół miliarda sztuk papierosów, c~ prz~~· 
stał _uJęty. • • I kłą mowac1ę. Będ:iie ruą.„ nowa pow1esc . powaedzialo, ze 1es.zcze w h~e·zą.cym m1e stawia wartość 700 milionów . dolarów. Liczba 

~resztowanie jego 11astą~1ło Vj. me· · . Ob~cnie na ~amach t~g?, pis~a dru-: siąou. po~. i~1ść_ się sl~ończy. ~ie ulega ·robotników, zatrudnionych w fabrykach ty!o~ 
zwykle dramatycznych okołtcznosctach. ku1e się w odcinku pow1esc, ktora za- : wątiphwosci, zie w międzyczasie zmarł l niu, wzrosła w porównaniu z rokiem 1933 · 0 1s 
M'łamał się on do ~ieszkania jakiegoś ! początkow.ana została• prz.ed dwudzi~stu : n1ety~ko ~~tor, . ale i część cz~telnikó~. , pr.ocent (1935) r.), czyli o. 25,000 osób, _3 pfa .. c\l 
bogatego kupca. UUJęto :;o _na. gorącymi· iaty. W ctą~u c~łe1go tego olb~zym1e~~, tak .ze me ws.zys·cy prze,czyta1ą za;kon-1 zarobkowe tytoniowców wzrosły le~dnocześiiie 
uczynku. Tu przekonał się, ze zoną kup· okresu, codzlenme ukazywały '~tę częsc1 cze1n.1e, . l 0 32 proc. · - ·· · ' 
~ jes~ :właśnie owa tancerka z Casino pow~ści.. Autor-.DJ1e n~ał is; iE?!dn.ak . 

. .. ' .. • •" I " 
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Łodzianie wygrali 100 tysiecy złotych 
DwaJ kelnerzy z „Tivoli" byli posiadaczami ćwiartki losu -Poprzedni właś~i!f el szcześLw 110 losu 

.. przed ciągnieniem trzeciej klasy zrezygnował z numeru 4784S 
· • ł.ódż, _ 18 sierpnia. wygrał mój numer. 1 Wszyscy bez wyjątku koledzy szczę-1 szczęśliwy los w pierwszej i drugiej kia· 
~~ w~zora1sz~m cią~nieniu 3 klasy Na mnie przypada IO.OOO złotych.' śliwych wybrańców fortuny, z którymi! sie był przez tegoż kolektora 

loterii panstwoweJ padła wygrana Pewno, że się przydadzą te pi(lniądze, ! mieliśmy sposobność wczoraj rozma-1 RÓWNIEŻ SPRZEDANY DO „TIVOLI" 
100.000 d. NA NUMER SPRZEDANY bo jestem obarczony rodziną, kształcę: wiać w „Tivoli'• b. są ~adowoleni, że 1 Poprzedni właściciel losu nr. 47843, 

J dn ć J?O LODZI. dwoje dzieci w prywatnych szkołach i! im właśnie przypadł w udziale szczęśli- pomocnik kelnerski p. Durkowski wraz 
d .e ą z Wiartek na~yli d.o ~półki nie zawsze starczyło na wpis. J:łk to,wy los. z kolegami „trzymał" go 'rzez dwie 
K:a1i ,ke~n~rzy restaura_c!1 „T~volt': PP• u człowieka prac.y! . • , Zarówno bowiem 11. J3.itter, jak l ~· kla~y. A ponieważ i~k n~ó,vi .nam .nie 

m !Iski 1 1!1~terh Szczęsh~rpt posiada- Teraz przyna1mme1 będzie spokoi, Kamiński cieszą sie wielką sympatią wygrał nawet stawki, w1ęc s;ę zgme· 
~za~t P?Z?s

1 
l~ .trzjc~.cwi~rtek l?s~ <lzieci mogę wykierować na ludzi. śród wszystkich pracownik6w „Tivoli" wał i do trzeciej klasy 

dą r?wruez 0 • zianie, u
1 

1"; ~u~amozni, Na nasze pytanie, co do dalszych i zaufaniem szefów iako sumienni i pra- TEGO LOSU JUŻ ~IE CliCIAt 
k~:J ikracowntcy umys owt 1 Jeden cu~ planów i ew. zmiany trybu życia p. Rit· cowici fachowcy. WZlr\C. 

T ~ raze 'l ter mówi z szczerym, uśmiechem, że . Również i liczni stali bywalcy „Ti-, Kolektor więc namówił szczęśliwych 
~ój Y promien1:y s ~Pi 1°}1'd~ z':sia\a NAD TEM SIĘ JESZCZE ME ZASTA-' voli" nie szczędzą gratulacyj i życzeń 1

1 
nabywców, którzy w duiu wczoraj· 

nie potrzebuiacvmusm ee u ziom ts 0 • NA ~l~Ł. ; szczęśliwcom, gdyż pp. Rittcr i .Kamiń- szym wygrali 20.000 ~ł. , 
· LUDZIOM PRACY - Jestem człow1ek1em pracy i prag- ski przez tyle lat nieprzerwaneJ pracy ' W tym wypadku w1qc w~drowka Io· 

' Gratulujemy serdecznie '· d nę dalej pracować. Szczęśliwy jestem,' w lokalu potrafili sobie zaskarbić ogól- su śród pracowników „1 ivoti" jesz.cze 
szcz~śłiwych wybran'co'w losu Je Rnet't:.nt u ~ że los przyniósł mi ulgę w cieżkiem po- ną sym,patję. 1 raz potwierdza przys~owie, że „Fortuna 

• " p. ero ł · i · k' · 'd ł P k ·· d · d · • ż 1 
• t 'I · · ! ' · ' t " w.i., dł1;1goletniemu pracownikowi ~a- ozen u, w J_a iem się znaJ owa cm. rzy o aZJ! owia UN1l1Y się, .e ies s epa 1 ze rnrnm su; oczy . 

stronomtcznemu, który pracuje w „ Tivo 
li" od c:hwili założenia !irmy. 
. ·?· Ritter. '!l'az .z swym kol~gą: spół· 

niki~m do cwiartld losu, również kelne­
rem z „ Ti v?li" p. Kaminskim, podejltlic 
po putrącentu na rzecz skarbu 

Nowa ~ł~cja w 
• nJarzy 

· 20.000 złotych. M • ł d ' • f ' l • k • ł · • • 
'P, Kamiński miał wczoraj wolny emOrJ8 0 IDIDIS ers W8 Opl~ I SpO etłZ~0J W Spra Wl0 

dzień i był nieobecny w ,Tivoli" został j • • k l J • d f b · ~ · e 'ł ' ·'' ~ ~ • ' 
więcza~adomionywdo:U.uow;granef.. WZmOCnJCDJ8 00 rO 1 03 '.i f9.\!~1{::~łlll~ 1.0Ul~~~effiJ 
'k"!'· Rit~er, .ur~dowdany _sz~ęśliwym wy Łódź, 18 sieronia. robotniczych ()faz szykanowanie delega- · ministcrdwa opieki społecznej, departa· 

m _ ie~ .ctą~tUerua, o noSJ stę do sprawy Jak się dowiadujemy, związek zawo- tów iabrycznych. I n.entu pracy. 
~azPRZEk~ męsku: dowe włókniarzy postanowiły podjąć -10 Związki z::nvodowe uważ~ją, że na Memorjat prosić będzl1e o wzmocnie-
NUUJE JĄ JA~ AzAWf-~~ luK~f.JÓ~ wą akcję, w ~iemnku unormowania sto- 1 tych straji~a~h, któ~·e W:S''.1i~rnj_ą ni_e z wi~ '1ie kc1!troli nad f~brykami lódzkiemi i na 

WOLENIU GÓ$CI ~ sunków, panuJących na rynku pracy w, ny robotmkow, naibardz1cJ c1erp!1<ł sami ostrzcJsze sankcJe karne stosowane :ia 

A ma akurat bo t k h · · ł Łodzi. I robotnicy, a zatargów dałoby się unik- tych właścicieli fabryk, którzy nie sto-
go~ący pogodny dzień a ~· ~Ia pech.- Na zebraniach delegatów fabrycz- 11~ć, gdyby przemysłowcy umowę zbio- sują się do obowiązujących przepi1sów 
zyk~ f~chowym tab~k~~Y 1 

• zw. w Ję· nych, które odbyty sie we wszystld~h: rową respektowali i nie wywoływali I i umów. . 
Kiedy to wszy"stko le: „~1• rąk • zwią!Zkach zawodowych. wskazywana i niepotrzebnego podrażnienia robotni~ Referat karny inspekcji pracy, zda-

" z ' a piw, t t "k· I k I I t, k' . . ' , d h t lk wody i lodów nie można nastarcz ć na częs e s raJ ·1 o a ne. < ore raz poraz ow. mem zw1ąuow za wo owyc , y o w 
Do późne~o wieczora w lym !z~zę· wybuchają w poszczególnych fabrykac:b W związku z tern na zebranbch dclc- tym wy pad ku będzie spełniał należycie 

ślhvym dla siebie dniu p Ritter uwi'a przyczem ~to tych strajków iest zawsze gatów fabryczn~·ch, które odbe<la się ju- swe zadanie, o ile kary wymierzane 
się po żwirku ogrodu „'Ti~oli'' u!linaj~c niemal taikhe same: niehonorowanie u- tro po potndniu omówiona ma bvć spra-

1
·przez n'.ego slużyć będą jako przestroga 

się p~d „słodkim" ~ięi'arem, ~ postaci mowy, zaleganie z płaceniem zarobków wa wystania zbiorowe20 rnemorjału db dla ogółu przemysłowców. 
Jemoruad, lodów i ciastek. 

. Pracować trzeba, na to n\ema rady 
mówi nam z miłym uśmi~chem posiadac~ 
los~ ar: 47ę43 -. ~~am kasę, z którą w 
taki dzt':ń, Jak dz~, iest dość kłopotu, bo 
składa się z .b. wiei.u drobnych pozycyj, 
a potem dop1-ero fa1erant i uciecha. 
'.- Jak się pan dowiedział o wygra­

li~wrna[ja iaurnów w ~rrnmJU~ ~~i nurniuJm 
Insp. Wyrzykowski, po konferenc.tach z przemysłowcami i robot. 
nikami, ogłosił wcznra.1 swe dodatkowe warunki umuwy zbiorowej 

ne) - pytamy. 
- Ano było to podczas obiadu Aku- Łódź, 18 sierpnia. I wicieli przemysłowców i robotników, l Inspektor Wyrzykowski w ubi1egtym 

rat wyekspediowałem ~ościowi ~upę . Wc~oraj zlikwidowany zostal wresz· 1 która miala opracować urnowe dodatko- 1 tygodniu odbył jeszcze kilka dodatko-
1 SZEDŁEM DO KUCHNI PO PIE- I cie spor w przemyśle pończoszniczym I wą, po szczególowem rozuoznaniu I wych narad z przedstawicielami obu 

CZYSTE - I w Łodzi. , wszystkich spornych kwestyj. stron i w dniu wczorajszym oe:łosił swą 
Przyszedł kolektor, u ktÓrego kupiłem, ~ak wiad?mo, po kilkutygodniowym j . Komisja ta praco wala przez trzy mie- decyzję! normującą warunki pracy w 
z kolegą Kamińskim i powiedział że straJk~ kotomarzy,_ zawarta została urno, 31ące. przemysle kotonowym. 
••mm•••••lllli•mmm'm wa zb10rowa w teJ gałęzi przemvstu. -j Niektóre sporne sprawy zostały za- Warunki te obowiązywać mają do 

n11tafnik miel~k! 
W dniu dzisiejszym kończy się okres spraw­

?za~ia spis'.1 _wy?orców. Na murach miasta po-
1aw1ły się 1uz. p1~rwsze odezwy i plakaty wy­
borcze. _Na dz1s1a1 zwołano posiedzenie Polskie­
go Kom,tetu Wyl>orczego Zjednoczonego $wiata 
P~acy, grupującego organizacje prorządowe. 
Rownież dzisiaj odbędzie się zebranie dla uło­
żenia listy kandydatów Narodowo-Chrześcijań­
skiego Komitetu Wyborczego. PPS i klasowe 
związki zawodowe zestawią listy kandydatów 
~ ci~gu bieżącego tygodnia i ogłoszą ie w po­
medztalek, 24 b. m. „Bund" rozpoczął agitacię 
wyborczą po domach. · 

• • • ·w związku z ukladaniem rur wodociągowych 
- w dniach najbliższych rozpoczną się roboty 

1
· 

na ul. Piotrkowskiej wzdluż calei jej długości. 
I + • ' 

· Władze starościńskie w Łodzi powzięty ini­
cjatywę w kierunku zlikwidowania stajen i obór, 
istniejących na terenie Łodzi. Będą one prze­
niesione poza obręb miasta. 

• + 
• 

Urząd pocztowy Łódź XI !]rzen:esiony zosta­
je z ul. Dworskiej 10 na ul. Zi;ierską 95. Urząd 
pocztowy Łódź V przeniesiony zostaje z ul. 
Wólczaf1sldej 139 na ul. Kąt11<1 Nr. 17. 

Umowa ta jednak n'•e regulowała całko-, latwione odrazu, inne, dotyczące obslu- 31 stycznh 1937 roku. Sporne kwestje u­
wicie wszystkich postulatów robotni· ligi maszyn, systemu obliczania olac i t..J. j regulowane zostały z korzyścią dla ro­
czych, ponieważ obie strony zgodziły. nie mogły być rozstrzyg-nicte, wobec I botników. 
się, że należy te postulaty omówić I rozbieżnego stanowiska obu stron. ••••••••••••••-
obszerniej, aby raz wreszcie usunąć I W rezultaciie komisja fachowa posta-
przyczyny zatargów i straików w fa- I nowiła przekazać tę sprawę do rozs;trzy I Konferencja w sprawie 
brykach pończoszniczych. ., gnięcia inspektorowi pracy, zobowiązu- ~- lf.. 

Równocześ11'1e więc z podpisaniem u- iąc się przyjąć bez zastrzeżeń decyzję, WarUnt~uW pracy 
mowy zbiorowej wyłoniona została ko- i którą na mocy arbitrażu oe:łosi okręgo- w f-mie Allart Rous~Eau i S-ka 
misja f.achowa, składającą sie z przedsta wy inspektor pracy inż. Wyrzykowski. ' 

Lódź. 18 sierpnia. 
W inspekcji pracy odbyła sie konfe-

P K& ŻO r Q pod IOdZl~Q rencja w sprawie uregulowania warun· 
..U ków pracy w zakładach przemyslo-
St t k•tk d • i t t · I t h wych firmy AHart, Rousseau i Co. -

ra Y wynoszą 1 8 zies ą ysięcy z 0 yc Związki zawodowe wysunęły 17 punk-
Łódź, 18 sierpnia kowskiej 20/22. tów, dotyczących plac poszcze,góinych 

\gr) - Urząd śledczy powiadomiony W czasie pożaru wyskoczyły oknem kategoryj robotników pomocniiczych 
został o wybuchu kilku większych po- dwie kobiety, 72-letnia Natalia Zielińska i t d. · 
żaró~ ~a terenie _naszego województwa 1 i 6~-letnia A1!-tonina .M~rcz~kowa. Obie Na konferencji wczorajszej UZ}'..Jdnio-

P1er_wszy , p~zar powstał podc~~s 

1 

odmosly l_ekl_cie o?razema ciała . .., . . no narazie 13 punktów w mvśl ży-:·~e;ń 
n;itócema od 1sk1er, k~óre, prze~·zuchy Prz~w1ez10no Je ?o szpitala Sw. fróJ' robotników. Ponieważ przedstawiciele 
s_1ę z _maszyny pa:oweJ mtocka~m. Spa-: cy. Pozar wyrządził straty na sumę i' firmy zastrzegli się, że nie posir.daJą do-
ltta _się doszczętme maszyna 1 sterty 12.000 złotych statecznych pełnomocnidw - dalszy 
zboza. . . . , 1 ciąg obrad postanowiono odtożvć jo 

. Karol _Szloess,er, ;vtasc1c1el mto,ckar~ ·piątku, do godziny 1 po pot 

I
m '!" maJątku Jozeiow, gm. Opatowek, Spadł z rusztowania o ile firma uwzględni wszvstkie żą-
obhcza ~trat~ na przeszło 20.000 zł. Lódź 18 sie nia dania robotników, zatare: zostanie cał-

Drug1 pozar wybuchł we wsi Lesz- . ' rp kowicie zażegnany . Dziś w kinauh: 
ADRJA: - „Zew krwi" i „Czar mtodości". cze, gm. Kłodawa w gospodarstwie Ja· (gr) - Na budowh przy ul. Bocznej 5 · • 
gt~~~gL--":~j:so7~a1:::i~:~·stwo". na Krajewskiego, gdzie sp alit się dom I spad.ł z rusztowania 50-letni murarz, Mi- Zatarg w fabryce Schmellerci 
CORSO:: - „Porwano kobietę" i „Rcce zawi- mieszkalny, stodota, obora, chlewy, zbo ko_ła_J Paciorek, zam. przy ul. Lokator- Ł 'd' 18 . . 

niły". I że i narzędzia rolnicze. sk1ei 20. (b) 0 z, sierpma. 
EUROPA - „Serca ze stali" 1 p ; , 1 . . t . „ D k d , - W fabryce Schmellera przy 
GRAND-KINA - „Taiemnicn panny Brinx'• I . 0:-~r P0 " sta Pl zez me~ ro~nosc . 0 ~osz 0 O\\ anego .wezw~no pogo ul. Kilińskiego 192 wynikł zatarg na tle 
JAg: _ „Tancerka ,Z ~!;icago" i re\\'ja. i ;Ytasc1c1ela zagrody. Straty s1ęp;a;ą -j tow1e Cz,erwo_nego Krzyza. J?yzurny I~- niehonorowania przez firmę cennika 
ME 1 R.O: - ,~Zew _Krwi : „ . . „. , .O.Oli? złotych. . . . k~rz st\y1erdz1~ rany gfo,yy 1, po nał.~ze płac. Robotnicy zwrócili się do ins ekto-
MIRAZ: - „Czlow1ek wilk 1 ,Cz;ir m L1(lns~1 . \\reszcie w P1iltrkow1e wskutek me mu Pac10rkow1 op~trunkow, przew10zt I ratu pracy 0 · t · W P. k 
PALACE· - Caly Parvż śpiewa" .1 • 1 . • · · I . } b" d N 'I 111 erwencJę. zw1ąz U 
PRZEDWIOśNIE: - „Ostatni Po~t c rnnek". , oupow1r_( rn:g~ z~o~zp1cczellla ampy go w. s_tame osia wnyą: o domu. a z tem na c!ziefJ dzisiejszy zwołano nara-
RAKIET A: _ „Rotmistrz v. Werffen"- 1 naftoweJ, os.w1ctlaJąceJ klatkę s~hodową szcz9~c~e wypadek me soowoclował J dę w inspektoracie pracy 13-go obwodu, 
RIALTO: - „Walc cesarski". wybuchł vozar w domu przy uhcy Kra- groźmeJszych następstw. pod przewodnictwem inso. MichalskieJ. 



~ ~- ~~,..:""~ ... ~-·,._--z.--r·~~~""~~"i"':-ror~:r -,v~'"""" .„.„,__„:rr'-:rr; ~~~-~~~~,,...~·' , Al . "'!"" JE„ 4 '.., @!.\!')'.>'.' ~.~··~IP'i...,-~:wi~~"':'"-...-r~. 

car. 4 ~~~~~~~~~~~~~~~ 18.VIII ~fl!R~ 1956.~~!!'!!1_~ .. !!~!!!~!!!~~~~~lll-~- ·~-!!--Nr. 

WTOREK, 18 sierpnia 1936 r. Schronisko dla starcó, sz 
6.00.-6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 

~03-6.23. Muzyka - _płyty. 6.23-6,28 Parę w Io"' dzk'tch przytuł'kach m~eśca"c' -~e b~da ,...i "'Io lt'!"'ly 
mformacyi. 6.28-6.33 .t.apowiedi program11• _ l :'>Ili „ '1.lu.t . • U ,.;r 11 li • 
6.50-7.20 Koncert w wykonaniu zespołu Józefa Ó ł „. "' 
Stena. 7.20-7.30 Dziennik poranny„ 7.30-11.00 pracy przumusow. ei· dla z· ebra1» w i WtOCZe~o 1N. 
Przerwa 11.00-11.57 Koncert południowy _ 3 .,.. ft " " 

k~:r~iu ~r~:~1:;~iEd~~zył:ra~~.0n°1~~1:.12.ó3 Wy dział Bud o w n i et w a przygotuje p I a n V pa tJV , I 1l n ó W 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. , • k • 
12.03-12.13 10 minut na cytrze _ płyty. 12.13- Lódź, 18 sierpnia. J tułek w miejskich schroniskach w mieś~ f w schronisku na ·os2t miasta. 
1~.23 Dzie.n~ik południowy. 12.23-~3 15 „Let- (v) W ramach przvgotowvwanej obec·, de, zostaną przeniesieni do Rs~~Wt\, zaś Przenie·_;ien~e don}1.1 stnrc6w ilłit wiel· 
~a1elonnoawstergaJe N:-- kMoncńekr~ ~v 1w3y1k5on1a5n21u7 pzespołu . nie wa1ki z żehra~twem . i włóczęóo· ! w dolył:ihczasowych Pl'Zylułkacb, mieś" ce korzys,tae, a!bowicm ·warunki pobytu 
w o my a s ieJ. . -- . rzerwa. Ł . 0 I •, • b d d • • 11 1. · l ! ' · 
15.27 -15.30 tód;zkie wiadomości giełdowe.· stwem w od.z1, Zarząd Miejski, na po· cie stę ~ ą orny pracy przymusowe) na wsi są {~a sta.rusu:ow rn1·zy;; n1e;sze, 
15.30-15.45: Wiadomo§ci gospodarcze z W-wy. siedzeniu kole·gjum, postanowił wybudo-, dla żebraków i włóc:r.ę~ów, ~ drugiej zaś strony utrzymin;e w mająt 
15.45--16.00 Skrzynka P. K. O. • wać w mają.tku mie,jskim Rsze·wie pod Schronisko dla stal'ców w Rs.zewie ku miejskim bądzie nieco tańsze, ani!eli 
16·005~1~4~łit~~gmenty z oper Ryszarda Straus- Łodzią, specjalny dom dla o;tarców. ~kładać. s!ę będzie z szeref!u pawi~onów utrzymanie i zaprowiantowanie przytuł· 
16.45-17.00 „Hetman Stanisław Koniecpolski" I Obecnie uchwała ta przeka7 ana zo- 1 bu<lynlww gospodan;;zych. Naraz1ę wy ków w mieście. 

Kat
oodwc1.zcyt wygłosi dr. Michał Antonów - z -sfała do Wydziału Budownictw~. Zarzą· j bu;lbowtan~ z~s tanie .Po~ieszc_ .~~nlu.' e Jbla. 4ąo Pkny budowy schronis1-rn Vl R:;zewie 

· . . . . • • oso , . J. n1err1 w1ęce1 1 an•;.r,e l o ecn1e · b 
17.00~17.5ą. Koncert z Poznańskiego Ogrodu 1 du 1Vhe1sk1ego, kto;ry pr~n~otowuJe pła· 1 <>b , „ . h "":-- t "I i .. k' h gotowe bę:ią jeszcz.e w c1ąi.ttt lcżą<:ego 

Zoologicznego w wykonaniu Orkiestry Sym- ' ny budowlane, proiekty 1 kosztorysy. ! przDv 1 ,,ha ie. _kw przRy U( {a.c 1 nll~JS te ' roku, 
fonicznej pod dyr. Wiktora Buchwalda. I . o se ronIB a w szew1e zos.aną za- , •. . , . 

17.50-18.00. „Rośliny • barometry'' _ pogadan- Schroms.ko w Rszewie pomieści 100{) I kwalifikowane tylko t.e osobv, ktore zda Skole1 ZarząJ !·t~rniski ogłosi prułarg 
k~ - wygłosi Zofia Kowalska - Maślankie- osób, przy7z.e.m nar~_zie. wybucto.wane. z? niem specja~~j komisji, składąjąsei się, z !ia ro bo.~ Y _bu~o\dan<::, k:óre r~wnież jesz 

18 oow1~z8o;"oa (zR Krakowa). ł . d' ł h staną pow1lony na pom1eszcze~11e mme1- µrzedstaw1e1eh społecze11stwa, nie mnJ<1 c:rn na J·3SJem b~dą mogty byc rozpocz:ę-
. - . . ozmowa z mit ym1 ra JOS uc a· . ! l' b •- . · t • 1 l · ' L • 'd ł ,_ • d • l 

czami _ przeprowadzi Stryjek Radjowy _ sz.eJ icz Y srnrcow, z em 11x~na c, ze w nmycu zro ę thi'Zymuma, ro zu1y
11 

te tak1 że:: r.:nHrnwH~-go wykc11czenia 
(Leon Sroka). m;arę potrzeby, można będzie paw,lony; W'ZR11;~dnic w'iek hdl stan zdrowia nie po„ schroi:li.fllrn nl'lld-v oc!!cklwać w końcu 

18.10-18.15: O w~zystkiem polroszku. m1e~zk.aln·e d?budo:wyvvać. Wszy~cy star; zw~a„ na zarohko1vanie, Po orzec:>:enru p~·z-y-G~i~L~, wzgiędni_s: w pocz,~tkaclł 
~g~=~~;g; k0;~~~:1 u~;kl:m~~;:pcowe (płyty), cy i SLarus.z.1::1, zna1du1ący obecnte przy-1 kom1·s11 staruszkowie umieszczani będą! 1938 roku. 

18.50-19 OO: Pogadanka ak!ualna. od dł Ił 11 tf 

:::~:i.~l:~:§:;~;!~;;:~r.~.~~i:;~:.:.'.·:I uzen1e 0raco. nikow Ubeznieczalni 
20.45 - 20.55 Dziennik wfo(:zc1rny. I' I' 
W.55 - 21.00 Poeadanka a!<t1nln::i. • • ·• • 1 
21,.0()_22.00. Kon.cert w wykonaniu Polskiej Ka-,rozpoczn~e s1e z dń'l~era 11 '\.Vrześn ·a ,.. b - Spłt~t~„ d't'l~go' w 

peli Ludowe) Feliksa Dzierżanowskiego i ~ · c;. w . ~ . "' ..I" ""' 

W. Kazimierczaka (gawędy ludowe) W CUlagU J łat»- yl\tJD nozyczek. nanJV···~t\;~JQuu·'J>lcn'lł „-Don:.o• 
22.00-22.15. „Za kulisami Olimpjady" - feljet. l . • ~-,.· ~I"" Jl"" "" ~·li' .,,,, • 

22.15-22.20. Wiadomości sportowe. §łe ZaJr:f:ad!:<eJ.l~e JP. wjcenl~nlS'tr'o Ja@trzebsli.iedO 
22.20--22.2:>. Muzyka - płyty. · t b' 
22.25-23.00. Muzyka -taneczna z Ciechocinka - • Łódź, 18 sierpnia .. ! k:e zo:;lały już przygotowane i wysłane. aJdego, Pien:sze re:;zulacjc odJłu/.cnio· 

•rzez Toruń. (v) Ubezpiecza!nfo_ społe:::zna w Łodzi · Zc1: ~ądzenie -to j2·~t ·wynikiem akcji we 1~ają się rczpocząć już w dniu 1 
AUDYCJE ZA.GRANICZNE. otrzyma~a poleceni; z Warszawy ~rzy- ~·ddktznia pra.cmvników uhezpieczah'i, \YrZ~siua r. b. 

17.00 PARIS FTT. Kc.ncert orkiestrowy. gofow2lnta \vykazow slmm z:atl!uzema ioln rc;;:;p~i:;zęta zn:;,;iała na puiecęuie p. . . . . . 
17.00 MOSKWA (WCSPS). Recital skrzypcowy 1 pracowników Ube::pieczai.:ui. Wykazy ta ivk~n;.l::ris~::·a oph?Id s.połeczncj Jastrzeb· Prnc0.''1~1 cv pbezp1;c~il.1111, zadlu:z.,cnl 

Busi Goldsteina. • I · ~~·~-~ . _r;~ poriryzeJ S1·~m.ch Jnl~S1€;,CZ!lych pe.oo· 
17.00 BUDAPESZT. Koncert choru. _ 1· ;·ow. ::t koszta 1 prccznty od ·Jo:ł.yc:z~k po 

18.05 PRAGA. Wesołe potpourri ludow~ 2 ft o P1 ff~ fi „ ... _„ !'l "' d " · i- · · h b cl · · p1 
• • • 

18.20 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. ~~ . · ~ ft~jY il~ ~ ...- ft (fi fil1 V~ ;'ii'ł rl;' ~l ~ ,' fj ~ ~~!:il'] f.łę gią,_„~1ą ic cor~z aj· ZH~I· · w1c.emm1· 
20.50 BUDAPESZT. Koncert ork. operowei IW ·~tlJ;;uJt1i·:.i&~Uh)' MU ~~tfli ~~ [i,j ·fi ~l J~~J - sl:::r Jastrzębsk1 roze.slał u:.ez;:neczal· 
21,00 PRAGA. Koncert symfoniczny, • , • · ' __ , .!la:. niom plan oddlu~enia pracowników. -
22.1s BUDAPESZT. M.uzyka cygańsk• ReHirOiłU'i~ do Obozu Pl'a{'y \\' \\l{}j. łtifh''dem 
23.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. I ł , , • 1 , . . . Z phnu t~ _!!o v:ynika, że n~łużenie w 

·"ouz, S swrpnm zdrowi, w wicku przedpoborowym. stosuaku do ;n:;tyb~yi uh21oiE:cz~aio· 
, (v) . W~ obozac!1 r jun~ck1~h. znaJd_ai':.\·. '' Gn:ua ostatnia, frtórej ' r/)krntacja wyd-i w';; no być ro-złoto1te na 60 rat

1 
płat 

cych się na tcrcme woJ;~wodztwa łodz· przcprow;:~dz~na ~est obec;nie skierowa µ-yJ::h. w okresie 5 int. ,111 > 
ki-ego zttajdri:C 1'lrkcę i 'Zatebck jeśzc:r.e n~ zos~anie do~'obózu pr~cy w {jkoilach ~- cl 
200 · kó ~ • ; • k l' 1'7a spłatę :r.adłużoj pn,•watnych t1rzę -

!tma '". z LCH!Z• 1 ,o o 1cy. Pffwiat El~radzkl, gdzie zatrudu'ona bę· . r,, • · _ • • · • " · • 
Rekrutacja do Obozow Pracy odby- !zł" '1- v b , „ , • 1 • 'V ~, nicy mog'-t _pop.1e1_a~ '' rns~ylucp. c.h k;:e 

~~ ".: "z„. c wam" amu. rze u aflJ · clvtowych i spółdz!ekzych dlugotermino 
I wać się będzie '" ciągu bieżącego i nad- 1i...zęs1.: S!a:)rowana ~ost~nte do nboiu w we noźye-zki, Oddłużenie obeimttie rów-

18 SIERPNIA l936 R. chnd,·a.--.~P'" tvrr nd·1'a \V p--~y··~ 1yn ty \Vo'b<rn• P11"' wiel•mc;.ld do war"~~a~ ' · ·• · - · ' 
.. Już koło godz. 8-ei rano odczuwamy niepo- 1~ ~· _ .... 1::.~v • J ·;'-'. 

1 
i e. • 

1 ': "'.'·' i - : 
1 

" • ·•. ,. : • ' - ~ ;,L.L< mez w~zelide are;..z-qr na penSF· 
koJ nerwowy i drażliwość. Nie należy wtedy goclmu przy Jęci Jlmacy m1esrn.m :cstamł lov1 rz~mne.5imczych. . . . . 1 p ~ "k . . • 
załatwiać interesów pieniężnych ani ważnej ko- do obozów. . I łkzrobotna mtodziez posiada więc , o„u t.em. wy ,:!Jpio_ne z~shm~ po ce 
respondencii. J:?o godz. 10-ej działają uJenme Przyjmo•;vani są do pracy chtopcy ok&Zję do mmczcaia się rzemiosła. , lHiCJl em~~y1nych . pcnyczk1 ,llllllS~\·:ow~: 
wpływy dla gbrników i rolników. Następny I Prucov:ni::y, m~Ji'l(;Y wyroki sącowe 1 

okres do po!udniu nadai·e się do ubiegan1·a s1'ę s 111 "I p b" " Ił ~ ' · l · 1 • o.i " 1- ... „, ~--s~ - tr"""-:! ( Se-..v000\M'.'"0· \V ~· a ~~n (.,.[i1 ZoKOn'"Z00J are~;.z y na .PensiacJ, •. a -~ą .... p ......... c ~.„ . .__. o pracę oraz do rozpoczynania budowy domu. .~ -~ '" l ~ 1 ill r~ ~~ ~ iJ f 1 1 , b-1 · · k 
Od godz. 12-ei do godz. 15-ej należy unikać U J ·1 ;t_ .<.J- . ~ li U - . ~ :&;; ~ ·~ ',..' r 'll 'i,, . . ly , i;.;01:.io;m,;:nw o igac;anu poącze 
przedsięwzięć mających zwiqzek z koleją że. -· • • .B • • pausnvov,rych. 
lazną._ elektro~echniką i żeglugą. o tej porze Robohucy okupu\ą tereny przy hudowse wrnduktu Prncownicv ubezoieczahi, jak się do· 
pomyslny .obrot . wezmą sprawy sercowe. Koto koDeiowe,_~-0 na ul. Tn1mwa1"owe' · d• · .- Il 4.,.; • . t · k' 
godz. 16-ei naraże-ni jesteśmy na przykre ! oz. ·li e • i w~a; u1en:y, me 80u.~a Sł~ na e wa1 un 1 
czarowania w związku z osobami ptc'i odmien· ł Łódź 18 sierpnia I V.-! czo raj rozpoczął się strajk robot- <:h.dłuze:.;1a1 domagają<: s1ę dalszych ulg. 
?ei. Między ~odz. 17-tą, a godz. 19-tą dobrze I Wczora1· zlikwidowan'y został dh.10-q- ników sezonowych zatrudnionych przv Twierdzą onl, ±e naiwiększą bolączką 
Jest kupować 1 sprzed ć d · „ · b · ~ ' J • dł · · · · · · „ . < l 'b . awa o z1ez i o uw1e oraz' tnvały "traJ'k okupacyjny na robohic:h budowle wiaJukiu kolejowego na ulicy 1est za uzenie p:rywsme, z11s msty!t;.cy1 
prz~-1mowa1.; s uz ę domową. Godz. 20-ta sprzy., 0 

' • • • '. „ . . 1 d ,_ ~h · . 'łcl ; I--~ h l·t, . b 
ja WO!sku i -marynar~om. i przyniesie za.inte re· sez~no~vych w Pab3arncach.- Delega_i.:J.a. I ramw::l]O~vVeJ. . . . . i ne. y~ovvy w.· ~~~,po ,z,e wL ~'c I • ~· 0.r: .. Y 
sov.:an1e pohtyką. W1eczor zapowiada się go. straJkuJących została przyJęta w mm1- Robotnicy CJ me są zatrudmam przez udzieliły pozy-...... -k na spła,ę zur.lu_.· -•lla 
rzei. we. "".szy~tkich sprawach należy dzia!ac ; sters'wie opieki SI)Olecznej gdzie otrzy rnias1o lecz przez przedsiębiorcę PrY- p:ywab1e!lo, 1est ~tosunko:wo ma~o 1 dla· 
prze-orme 1 uml-ać · · ' b · A - L ' ' • t 1 t · 1·t }ń ' • d ń -1 

" - , ' meporozumien z oso ami 0 " 'mala obietnicę że roboty sezonowe w wntn·"go \:+óry od czterech tugodni nie ego en ptrnn. u i;; :est me 050011Y• 
których iestesmy zależni pod jakimkolwiek I ' "- "' ' 1 

' ~ - J -

względem. I Pabianicach zostaną rozszerzone. ! wyptaca im zarobków. Robotnicy otm· '. Na:-.tępnie pracownicy d0•11agają się 
Dziecko dziś urodz'.:Jne - spokojne, ener?;i· Co sit; zaś tyczy stawek plac, muszą pują tereny pracy. l ulg podatk{!lwych od uposażeń or11z: caJ. 

cz.ne, P~siacla zdolności _ w r_óżnych kierunkach, one pozostać w dotych:::zasówej wyso- i Powiad-0miona o tern inspekcja pra- kowik1o zniesienia t. zw. podaU~u l~(l· 
łatwo u.ega wpływom rnnycn. kości. W związku z tem robotni~y J ~Y ?POrządzita przedsiębiorcy protokuł m.isarycz1;c~~ w Ub-apiecz~bfoc:1, , ldó-

Dur. s~erakowsk~ wczoraj opuścili okupowane przez s1e· 11 skierowała go do referatu karneg0.' ry 'W)'ll051 4 1 8 proc. poborow m1cs1ęcz-
1J 11 1 bie podwórze domu, w któryn;i mieści I Rówl)oczcśnie insp. Kakowski podją! nych. 

nadal pełni funkcje dyrektora się Fundusz Pracy i - przystąpili do pra-l próby likwidacji zatargu. ! · W sprawie tej odbędzie się raz jesz-
Ubezpiecialni cy. cze konieren!;ja z udziałem p. mi.nis:tra 

• q;: Jastrzębskiego. 
Łódźf 18 siel".pnia. .6'--iJI .«'~ ~ Po hJ· onlir Mimo to jednak zarząd.zenie mim· 

(v) Po tragicznym zgonie dyrektora /li,., 9lt4L ~""' . ·. • .._ sierjalne posiada już moc obowiązującą 
Ubezpieczalni Społe·cznei p. Wąsowicza ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA. I Dom murowany parterowy wzniesiony zo· i o<l dnia 1 wru:śnia po--.ozą·wszy, pracow 
przyjechał z Warszawy dyr. Sierakowski W sobotę ubieglą jako w rocznice Cudu' stal przy zbiegu ulic Traugutta i Chlodnej. nicy ubezpieczalń mogą przeprowadzac 
nac~elnik nadzoru Z. U. S., który zastęp Wisły zebraty się poczty sztandarowe w ko- tranza~c:,e odćHużeniowe. 

b• ł d · L d · p d Ściele $w. Mateusza o godz. 10-tei. OSOBISTE. 
czo 0 Ją . urzę · owan]e w 0 Zl, · yr. Po naboże;'lstwie i odśpiewaniu „bo7e coś W kościele N. M. P. riobłogostawiony został 
StierakowLskdi ~oddp~scLał. k01115tra~t na_ zastębp Polskę", przed pm:rmikiem ~iep.odle-gtości odby- 1 związek n'.a!żei1s.ki pan.n:y .Pakbisiakównv. Ireny, .cltl, i-Jilii; i! n': i'!!i; li!i!.;i ,„11 ,,:1 „, ,, ,„, „, ,_ , __ , .- _„ , „ 1 _ J! 
s wo .w o z1 ? ma s1erprua r. . . la się defilada, ktorą z ramienia na_na starosty 

1 
i:rzędmczk1 ma~1st:a.ck1eJ 1 omen?ant_k1 dr;-i· 

Termin ten minął w ub. so_ botę, me· pow. Łaskiego odebral prezydent n11asta p. fu-
1 
zy~y Samarytansl<leJ przy .Ochot111cze1 Stra~v ·Nr. 7 jest do odebrania plandi:"ka. znaleziona iia 

mniej jednak dyr. Sierakowski w dal- tyma. , . · . . P.ozarnei, z ~anem _Rudmckun ~,eonem, urzęd~ ulicy. Prawy wlaśsiclc.l może ia otrzymać za 
szym ciągu pcłm s;oi funk,.,· w Ubez• Przy dzw1ękach orloestr Kruschen~era 1 )1,1k1~111 U~ezp1~cza!ni S~olecznei. udowodnieni<'l'I. 

. . . 
1 

;-' ,e 1 '-'Je I str~żacki~j w k~rny.m ordynku orzedef!!owały I Szczęśc Boze Mlode1 Parze. 
p1ecza.m. . zw1ą:ik1 I orgamzac1e. rr AJEMN!CZE ZJ\BÓJSTWC . 

. Dowiad. ujem __ •Y się, _iż w z·.wiązku z br.a Wś:ód nlcl~ pocz;s~1e mieisce zaim~:vatv 1 . ~?,Jl.11.NAC.Ift~. . _ . B 
kiem nom:i nac11 r..a kwrowmcze stanowi-1 szere~1 stra;;ackie, któr~ ~ dwunastu oobll:>k!cl11 Wobec p1zem„~1e111a do Oon"!olt~a na probo--1 ;1 nocy \':e. w~! Luciejów Oru.d . gm. u-
k Ł d .. . ' s· k k' cl I wiosek przybyhr do koscwla. ! stwo ks. kan . Borenstaedta Jozeta rektorem! Cl.eK pow. ŁasK meZi1at1y s:;rawca dal przez; 

s o w . -0 ":l, rł . . <:vbr. cl' I~ra ·ows · 1 wf ak-, Po d efiladzi~ profesor Sa_ida Józef u stóp kościola św. J>lorjana w PabJanicacb. n1ianowa. li okno sklepowe kilka st;zalów do mieszkania 
szym c1agu pe nic •ę zie zastępczo u~ : pomnika wygłosił okolicznościowe przem6- ny został przez władze biskupie ks. profesor OJ. _ . „ . -. ·' .· . 1 

c;je. dyrektora aż do czas.u zamianowama · wienie. ' szeYvski Kazimierz, pJefekt i:-imnaz.ium żeńskie- I R~ dygiera JozeH!, wfa„cicie.a sklenu. . 
IlQW?'50 clvr<:>k tora. ] ! go im. Królov;ej Jadwigi. , - Przy stole s:edz1eli Szczesnv Stefan. Kubik 
~-- ""•·:t"·~,_.,,~.,,,..„.łlZifill'l.mlłiU.~illlWI POś\.YIĘCENIE D~l\~U §TOW. P.RACA. . • ~tarty/n zwycza jem rektor ~ościola $w. 1 Jan i gospod2,rz mieszkania. 

I W soootę DO r.<.b :izcnst ':vie w kośc ~ e!e N. ,~1. flor Jan~ autornatyczrne. sta!e s1e kap::bncm ! Parę kni trafilo }"?_ydy~iera Józefa. który w 
~ 1 \ P. nastą•i i!o 1; roczys te: po5w1ecen1e 1 onvarc1e Ochot111cze1 Strazv Pozarne1. I k 'tk' - · 1 d • 

' JjJT"' SWteio ~buc!O YJanc :rn d Otn!J stowarzvs;:eni::t ro- , _ · ro Im .cza ~, : e wyz;on;i U~rla. . . 
Jillł:l~(::'I j botników i robotnic przemysłu włókienniczego ; CZYJA PLANDEKA. Pol1cia rozp o c3ę,a ener.t;:ezne sledztwo, tda 

.., ,.Prac~". . . . W komisariacie P. P. prz.v ul. Oarr1earskiej żająee do ujęcia sprawcy napadu.. 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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-~I 
STRESZCZENIE OSTATNI~H ROZDZIALOW. bezpi.eCZś!ństwo byiło jawne, gdyby zlz takim czlowi1eki·em pod jednym da-l Ifa.ndla:rz dal się złapać na ten na-

rlaleckt. p~acowmk biura Wernera, na- niem stanąć byto można twarzą w' cheml„. ~wny podstęp. Oczy mu się z;uskrtyły. 
rzeczon.v Vv1kty l(ogoszówny, usiłował I z h h śl' t · A d · · d · ? N p.awno tw„,„z · nnnuryc tyc my t wv. rwa Ją - uzo pani aJe .. „ a "' skra~ć. z. .easy pieniadze. Zastał go przy tern - .„. yv l 
Werner i zmusił do napisania listu. w któ- I Ale Hugon nie należy do tych ludzi, głos Rogosza: mni·ej, niż ja .. „ No, niech pani powie: ie 
ryn = Ha.fecKI orzvz11aie sie do k~adzieży. którzy walczą ze swoimi wrogami - Już1 późno, proszę pa:ni„. Trzeba- on d•aJe?„„ 

. Elż~1eta Wern~rawa proponuie Rng.oszo- otwarcie!„ by Ju..ż pójść spać .. „ I wieczór chłodny... - Trzydzieści sześć złotych .. „ -
WL wy1azd zagranicę. Werner !lodzi s • ę na o d . . - 1 k . N' ' I ołała ' prze- S1{łama•a Walczakowa pe•"n1'e Trzy rozstanie z toną, ale zamierza usunąc Ro· i n za: aie. CIO~ w' p ecy, :i u ~)'.'Cl~.„ - 1e, me.„„ - zaw. . .z I "' . • - -
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Ro11osza, Przypommala sobie w teJ ~hw1!1, Jak . strachem. - Nie zostaw1aJ mme teraz dzieści sześć złotych.„. 
iż zna jego tajemnicę. dosypał jej trucizny do cocktailu w samej!„. Jasiu, Jasiu!..„ - Tyle on daje?„ - p-Odfapal się 

Dyrektor Werner w7".daie ba~kiet. iu~i- „Abrakadabrze" i ciarki przechodzą po · Spojrzał na ni·ą ·ździwionen1i oczami, handlarz w gł'Owę. - No, no, to on du-
leus~owy, na któr~m \Yikta dow1adu1e się. i··eJ· „„el·e I ni'e moo-ąc domyśleć s·lę przyczyny jej żo daje„ .. Jabym tyle n.ie mógt dać, bo o usiłowaniu kradzieży 1 zrywa z Haleck1m. v1' .„ , , o . 
Ten postanawia zamordować Wernera. Elż-1 To straszne, straszne - mreszkac wzburzerna„.. te graty nie są. więcej warte, ;ak trzy-
bicta rozmawia w altanie z Rogoszem. dzieści dwa, powiedzmy trzydzieści 

Re-zdział ~ 62 trzy.„. To ni.ech pani weźmie, jak on 
A kiedy spotkał się z nią potem w ·J . •i· .:.-4 ~O 61 ...,..

8 
'a pani daje„„ dobry interes pani robi„„ 

Warszawie, ki·edy si.ę jej zwierzył, że ~00fl)U • ~I. ,„ .„_. ;, Rzekłszy to, ski·erował się ku 
z ową dzi·ewczyną nvc go już nie łączy, c!rzwi·om powolnym kroki·em. Walcza-
przyjęła tę wiadomość z radością i na-

1 do nrohur6 loro kawa nie zatrzymała go, orientując się, 
d~iieją .• „ ff' że handlarz ma wielką ochote dokonać 

„N~e„ kochasz jej, ~ięc. będzi'{;SZ nmie w małym pokoi1ku na jedinem z to nie jest artykuL.„ 1 tranzakcji„ .. 
ko"hał! - tak pow1edz!ala. . . przedmh~ść Warszawy, w ty111 samym - Te kwiatki dam panu po znajo-1 Wi dać to byio po jego wzroku, ja. 

Był~ pewn.a, że tak SLę stamie, a me . poko'.!ku, w którym przed bliisko rokiem mości„„ - wcstch:.ęla c!ężko starusz- kim potoczył po „gratach". fakoi za-
stało się .. „ . . . ., 1 zakończył życie -.:hory na gruźlicę Sta- ka - Oni ich ni~ chcą.... ! trzymat s i ę p:zy .drzwiach i powiedział: 

- Na, co JeJ potrzebna moia m1.t<ość? niist!aw Walczak, panował dzisiaj ruch • - Zadarmo me wezmę.:„ -- oburzył I .. - !rzydz1·es~1 trzy złot~ 1~ógthym 
- P?myslał teraz Rogosz. - W tern od samego rana„.. : się szewc. - Tak dobrze . si·ę znov."u pa- ·I 1 Ja . ~ac;, ale ani grosza w1ęceJ„. Chce 
coś j~St.... . . . I Co pewnien czas otwierały się 1 ni 11Le powodzi, żeby pan,i mogla IJre- TJanJ ?„„ . . . . 

. Az !11U S'Ję pr~ykro. z.rob1fo, ze .stał skrzypiące drzwi i wchodził coraz to zenty d~wać„„ Z~w.sze awa ilote dam, - A bo to Ja g111p1~ 3est~m? -wzru~ 
s;ę. ta~1 podeJrLhwy .1 meufny. N1g~y inny handlarz podwórkowy... I a dwa z1.l{)te, t-0 p1em~dz„. no nie ~„„ ~zyfa star.uszka r~m1~nam1., ~- - Jak m1 
taki n.ie byl - ostatm.10 zaszła w mm 1 Niewytł<>maczcnym jakimś sposo- Walczakowa pc..ki'\\'ala smutnie g!o- j eden daJe trzvdz1eśc1 szesc, to poco 
taka zmiana„„ . . . I bem do\vkdzieli ·się ci ludzi·e, skupuincy ! ~.:ą i objęła wzwkiem swój dobytek.

1

1 n~am brać tr~y~zicści trzy?„. I'aka głu-
Tymczasem Elzb1eta przestała pła- starzyznę wszelki.eo-o rodzaju, o tern, 1,.n-0wu v;estchnęła. p1a znowu n!c Jestem„. 

kać.„ Otarła l'zy i podni·osła na!i zaszklo że stara Walcza·ko\~a opuszcza swoje f - Jak to ciężku się z tern rozsta- - A skąd pani wie, że przyjdzie 
ne źrenice. 1 m~eszkanie'" i w związku z tern l'.hce 

1 

wać, do czego sii:-: cztowick f'rzyzwy-1 i da ?„. Mówić można wszystko ... Jak-
Chwilę pomyślała w skupi1eniu, po- ~przedać swój dobytek .. „ · czait od rn!cdości. mój Boże.„. Ale co 

1
. lJy chciat kupić, toby kupH odr::izu, wia 

czerń rzekła: I Poczeli więc się złazić od wczesne- robić, k;edy taki mus, k i·edy tr.zeba ?„.
1 
ćoma rzecz!.„. A jak ni.e kupit, to zna-

. - ';.; porządku, Ja~iu„ w. p-0rządk?„. go rainik;, by dokonać „tranz.akcjt„.. . Od śmierci mojeg? Stasia v~, żaden spo- c:zy, że tak. t~lk~ gad~L.. . . . 
Nie my~!, że mam, do .creb1e. Jakąkolw!~k Oglądali każdą sztukę dtugn i skru- sób n.ie mo~Q ~ob1.e po~·a.dz1c„. Led.wam I . --:- PrzyJdZl'~ 1 kupi„:. PrzyJdz1e i za 
P'.etensJę. o to„ cos nu pow1cdz1.aL. ~1·e, pulatn'ie, jakby t·o byty jakieś wartoś- praniem na zyc1.e L:J.rab1.:i. la„„ A v,dz1c ko p1ac1„„ --: 11p;1erała się \V.ll.::zakuwa 
me!.„ Juzem się do tego przyzwyczai la, ci-0we przedmioty, po-czem wymleniali morn;;? 1 przy swoJem. 
boś mi nieraz to mówił. Ale mlnm w.sz:r- sumę, jaką mogą zaofiarować. I - No, ta!{, tak.„. - pn lw i erdził tiandlarz używał nairoztnaitszych 
~tko ni1e przestanę wierzyć, że mnie Sun1y te były bardzio ma le, więc · :;iewc. -- Cęż.k.0 jest dzisiaj z0:rnbić ... c.rgumcntów: wi-dzą(; i~dnak, ~e n~e zd;o: 
Jeszcze. pn~och~s~.„ sz.cze_rze, z. całego Wa!cz2:kowa nic chc1a.ta się zdecydo- i --:- 1\Uodsza zebym by la. -:--- ,·1~ ~;11ęla la przckc•nac staruszki o . niesoh<lnns~1 
serca, Jak Ja c1eb1t„„ Wiesz, kiedy to wać na sprzedaż.... : daleJ Walczakowa - mocmejS!h zcbym swego ki1nkurenta, zgadul s:ę kupić 
S<i ę stanie, ki,edy to się stać musi?„. Jak Tak po prawdz!e - chciała, ud:twa- była, jakośbym s.obi.e p·oradz;l a. al e to wsz.vstko za trzydz.i·eści sześć ztotych. 
nab i.erzesz dio mnie zaufania, jak zn,zu- la tylko że ni1e chce że jej na tern nie już lata u mnie, pan!e Matusz~z ak. lata. I Wyliczyt na stót umówi{)n~ sumę. 
micsz, że oboje jesteśmy z tej samej gli- zależy iud'ząc się że' w ten sposób uda lat~ .. I jeszcz.e jedno: ja p,1 śmierc i mo- ' poczem skierowat się szybko ku 
ny ulepi1enii„ .. Mój Boże!.„ Czy ty wiesz, s.ię jej' osiągnąć v,;yższą cenę„. 1 jego Stas.:(l m~·cjs-ca tu s.r,b ie znaleźć nie drzwiom. 
Jąsiu, żem jeszcz,e nigdy w życiu nie Za wszystko - w kupi.e - ofiaro- mogę„„ C:i.z-Ic o nim myślę, c : ągle mi - PóJdę po wózek„„ - powiedział. 
przemawia.ta w taki sposób do żadnego wano jej trzydzieści złotych z drolme-j siię c·n przed o.czami przcdstawia„.

1
- Tylko niech mi pani stąd ni.; nie za-

mężczyzny?„. Że ty jesteś pierwszy,· mi„„ i tylko tak dlO niego gadam, bo do ni ko- , bi era„. 
któremu wyznaje, miłość?.:. . .1 . Te!1 pandlarz dawat o pan:. ~roszy go ni1::! ~~m ~Io\\·~ ~rzemów.ić.„. Ot, co:I - Tylk·o moje ł~szki sobi~ sp3.~uję 

Ja:n chciał oos odpow1·edz1.eć, w teJ w1ęceJ, ow - o parę groszy mn1eJ, róz- samotno~c m1 n0Jw1ęcej dickuczyla, ko-, - odrzekła. - No, i to ubrarnc moJego 
jednak chwi1li rozległy się w pobliżu nice te jednak były znikome, nierrze- cha1ny panie Matuszczak!„. j 5Ynka.„. 
altank.i czyj-eś kroki. !kraczaiące złotówki„„ I - Tak, tak„ .. - pokiwał szewc glo- 1 - Jakie ubranie? - zbliżył się han· 

Ciie1i ntepakoju przebiegi przez l Ni1e ulegało wątpliwości że ci wszy- wą. - Póki czrowi·ek ml.ody, może so- dlarz do szafy. - Ubranie też kupitcm. 
~war~ Elżbiety. Pobiegła d-0 wejścia , scy h<:-ndląrze, to jed~a zgrana paczka, bi1e po Ś\~iec.ie l~t~ć, ale,, jak jest. w. la-

1

1 
wszystko kupiłem. . . 

! wy3rzala na ogród. . 1 dz1iałaiąca w porozumieniu„„ i t~ch mus:1 mieć Juz kogos koło s1·eb;e„„ Otworzy! szafę 1 wyciągną I stary, 
Dostrzegłszy w jasnym odblasku I Jedni przysyłali drugich, "' zawsze Trzeba to bylo zrobić przed rokiem„„ j mocno z.n1s~c~o~y _garnitur męski. Obei-

ks.iężyca sylwetkę portjera, zawotata: , ci następni prop-0.nowali niższą cenę. I - Kiedy tak mi szkoda byto stąd się rzal go pob1·ezme 1 rzekł stanowczo: 
- Co tu robide po nocy!?„ Czego! Do południia Wakz.aikowa trz.ymała wyprowadzić„„ - jęknęła .staruszka.! - Ja tego ubranka pani nic dam„. 

tu szukade przy altani1e?!.„ J5tlę jakoś mocno przy swojej sumie:j-Tutaj przecie z moim nieboszczykiem Ja to lmpi1!em, to jest moje„„ 
W głosie jej dźwi-ęczala nuta prze- : czterdzieści złotych z.a wszyst'ko, ale pó mężem mieszkałam„„. jeszcze przed - To ubranie po moim synu nie-

strachu, o.ct czasu bowiem, gdy Rogosz 
1 
źn.iej upór jej jakoś się załamat„„ wojną„ .. A p-0tem ze Stasiem.„„ : boszczyku„ .. - jęknęła kobiecina. -

&ami·eszkał w willi przy Alei Róż, Wer-I Zaczęl1a si-ę obawiać, że nie znaj- ! I Walczakowa zachlipała cicho, oci·e -- Na pamiątkę .sobie chowam„„ 
nerowa żyta w prześwi•adczeniu, iż jej 

1 
dzie j'Uż dzisiaj kupca na swoje graty, rając rzy z oczu. I - A co mnie obchodzą pamiątki?„. 

mąż planuje na nią jakiś zamach. la musiała przecie wyprowadzić się do Szewc zrobit poważną minQ i otwo-' A może ta szafa też pamiątka?„. A mo-
Podejrzewala szczególnie szofera wieczora„„ . rzył usta. by coś odpowiedzieć, w tej że i stół?„. 

i portjera, że czyhają oni na jej życie z Zatroska11a uda.fa sJę do sąsiadów, · jednak chwiili rozległ się ~a drzwiami: - Zwrócę panu zfotówk„. ale to 
P01leceni1a ttugo'Ila. mi1esz.kaj.ących drz.wi w dirzwi, by zapy głos Matuszczakowej: 1 ubrainie rni:ech pan zostawi„. D~a złote 

Nitc więc dzi·wnego, że z.najdowafa tać i·ch o radę„. ) - Stary, chodź do domu !„. Pan zwrócę„„ 
s.ię w stan~e .bezust~nnego poni~ceniia I Star~ szewc, Matusz~zaik: przybył iMunkowski po buciki sw.oj1e przyszedł!.. I - Ani mi się śni... - zderierwowat 
nerwowego, medalektego od manj1 prze do pokoiku WalczakoweJ, oki.em znaw-, - Idę, idę!..„ - zawotait Matusz- się handllarz - To jest jeden jedyny 
śladowczej. I cy obejrzał biedniutki1e mebelki i gospo- :Czak, pQczem do Walczakowej: - Nie- 1 grat, za który mogę diost<;1.ć parę z!o-

Portjcr, usłyszawszy głos swej pani, dars:ki1e przedmi·oty, poczem rozłożył Ima co się namyślać, paniusiu!„„ Dają ; tych. na którym mogę zarobić, wię..: dla 
. przestraszył się r;tlemni1ej, niż ona, ni·e 1 ramiona i rz.ekł przekonywujco: ha'lldetesy trzydzdeści złoty.eh, to oczy czego mam go oddawać? Ja pani po-

sP.odziewat .się bowiem jej tu zastać. I -:--- Mo.ia pani .Walc~a:kowo, ni.~ch · zamknąć i ?ra.ć pieniądize!.... , wiem: jak pani nie chce robić ze mną i·n-
Przysfanął 1 odrzekł: 1 pam posłucha, co Ja pam por.ad'z.ę: Jak I Po od1eiśc11U szewca Wruczaikowa teresu, to niech pani odda pieniądze„„ 

-- _Ano, idę sprawdzić.' proszę pani, '. dają t.rzydz.idci kaw:ałków, to zamknąć 1 st~n~ta przy oknie, wyglądają~ niiecier- _ Niech pan już weźmiie I ubranie 
czy b1ama dobrze zamknięta„ .. Bo kta- oczy i brać„„ PomoJemu, to handlarze lphw1e handilairzy. _ Slzepnęla Walcza1kowa oderając łzy 
dę s;:Q spać.„ . , . I nienajgors~ą ~enę w~komb~1110wali, bo . Czas. upły~al, .a. żaden nie przyc~o- z oczu. ' 

. - A dlaczego mmt~by byc me~a~- 1 po prawdZJ.1~ me tu ta;krego m~ma, na co dz.1f. ~uz godz:ma J~l ze~z.la na tern me- ttainidllarz wyszedł i zapowiedział, 
k~.~ta? - zapyta la Elzb1ieta po<leJrzh- moznaby się było połaikom1ć .. „. Ta t-0 spoko}n.em wyczekJ1Wan~ltl. . . że niedługo wróai po graty. 
Wi·e. I szafa, poobtłucz.ooa ze ws.zystk1ch bo- Dop~ero okofQ godziny p1ąte1 ktoś Przed wyjściem obejrzał sobi·e jesz-

-:- Pewny:! zaf!lknieta.„. --:- wzrus~yl ków, zczer~iailla ~d s·~a~ości,. ni'e wiem, 1zapuka:ł do drzwi. Otworzyła. „Był to cze rnz wszys.tko dolk!llacklie, jakby 
port 1;c r _rJm iOnC<!111. -:-- Pewme zamkmę-1 c~y warta J:st .w1ęceJ,. iaik Płęć k3;wat- handlarz, kt~ry ogląd~l „towar z sa- chciał zanot<Jwać w pamięci każdy za-
ta. al e Ja ~odz1~nme .tak. spra~dzam, kow„. a. moze i ty~e n1~„„ .Ja.by~ Ją na I mego rana, 1ede~ z p1~rw.szych. kupiony przedmiot. 
~1 r~szę"parn .. „ Nigdy ,me me . w1ad0mo, 

1 
opat wz11ął, bo na .me w1ęceJ się m~. przy Wszedt, r-O~J~ł Sbę 1 1 1!1-~knął: Zostawszy sama w pokoiku. Walcza 

a st '.~ ' ~onego pan B?g strzeze„„ . I ~.„. Te to ga~~ -:- t-0 s.zmelc.' lozko- - No~ I me Jeszcze panr me. sprze- kowa popłaJcaiła trochę, poczem zabra-
'.: 1 ~b · '2:a cof~ęla się .do a.Jt~n~ .. Mn~o 1Jalk:o ta·ko, choc1az, Jak w1~·zę, Jedną ~o- dała?„. Nie chcą ku~ować ludz~e tych ła się do uklada.nia w małym kuferku 

\\V :i~ n i en portiera, mepokóJ reJ me gę ma przetrąconą„„ I co 1esz-.:ze panm- gratów, co? tych rzeczy które stnowdły jej nieza-
opuścil, orzeciwni·e - wzmógł się jesz-'~a tu ma?„. Stół koślawy i dwa krze- 1 - A właśn.ue, że chcą!.. - odpowie- przeczalną ~łas.ność · 
cie bardziej„.. Spojrzała na Rogosza: 1 setka„. Mówię sumi,enini1e, pani Walc za- d7.iata hardo, choć serce walrło Jej ze. • 
czy c;1 y1~ r;if i przyjść jej z pomoicą w kowo,. trzy~ziesta.k~ można ~zią? z str~chu. - A .właśnie by.ł tu p~zed ch~i 1 raz ' 111•eh s1n ·,eczenstwa?„. Jzamkmętemł oczami!... A te kw1.atk1, co 1 1ą Jeden kup!ec, ugodlz.1łatn się z nimi 

O, potrafllby napewn-0. gdyby nie- tu stoją, mogę ja kupić, bo d1a. baodłarza.14 ma ,a.tł.Ta.z przyjść ł zapłacić„„ "-
iDalszv cia.sr jutro} 
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Pod kołami wozu JO H O ł f dl Lódź, 18 sierpnia r a • u sz a 
(gr.) - Na ulicy Brzezińskiej dostał AKUSZER-GINEKOLOG 

się pod koła rolwagi 45-letni robotnik, mieszka obecnie 
AdoU MorgencwaJg, zam. przy ul. Brze- ZACHODl'tlA ee. Tel. 129-52 
zińskiej 78. Przyimufe od 9-11 I od 5-7 wlecz. 

Wypadek wydarzyl się w chwili, ~ucJ D.R. MED. 
gdy poszkodowany "'.'ycho~ził z bramy łl ft IYJftKOWER 
domu, w którym za.mieszkuJe. CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy (Kobiety 1 dzieci) 
ża opatrzyl Morgencwajga na miejscu, Pr.zeprowadzila się na ul. 

~ck~··· 
ALE NIE OSZTEM ZDROWIA! 

Niepewna ~uma szkodzi nerwom, może 
l<o5ztowa majątek, nawet unieszczę31i, 
.wić na cafe życie! 41 lat do{wiadczenia 
i !tp~cjalizacj1 zastugują na zaufanie! 

+ ·„o L LA"~ 
.... PR!!ZERWATVWY •• 11 ..il + 

~PORZĄDZ pg. PAT . AMER ł'i9 195ą701 

W WtASNVM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE ~IĘ 

Nr. 2 30 

Nie chcieli zapłacić rachunku 
(gr.) - Stanisław Olszewski (Piłsud 

skiego 40) i Jerzy Winiarski (Zgierz, 
Narutowicza 28) pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności karnej za szalbier­
stwo. 

Obaj odmówili zapłacenia rachunku 
w piwiarni Izraela Krella przy ul. Wol­
borskiej 4. 

Dl' j:ury aptek 
stwierdzając złamanie kości u nogi. Skie l_(IL~NSKIEOO 61! tel. 152-55 .. 
rowmo ~ m ośr~~~m~payP5r•z•~•m•u•ie•o•d•9••11•1•o•d•~as•w-1e•a•.••••••••••••••••••~ 

?E~~~:rti~fa~~f~ic~~~fąg;;y~1~"
1

~~ : Nleście pomoc najbiedniejszym 
MAl'.:OWARTOklOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apta-
1ci· Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57), W. 
G~oszkowski (11-iio Listopada 15), T. Ka•lin 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 
Nr. 28), J. Chądzyńska (Piotrkowska 165), e; 
Miller (Piotrkowska 46), O. Antoniewicz (Pab­
ianicka 56). 

m1!<l. ZIOMKOWSKlwEr%E'Rto~~~0:~azttALECZNICA OMEGA Or.me~.H. LUBICZ! 
spec. chor. w~nerycznyc!t, skórDl'Ch. Chor. wenerycznych I skórnych G t. ó w NA 9, tel. 142-42 Spec. chorób sórnych, wenerycznych 11 nu~~iUm~wa 

LEKARZ • DENTYSTA 

włosów 1 moc~opłciowycb od 8 rano do 9 wiecz. w niedz 9-1 PrzyJmuJą lekarze we wszy•tkich spe I moczopłciowych. POWRÓCIŁ 
p fi_-gol Sl~R~Nl1~ :'•

3 
teJ· ll8~3~· Panie przyjmuje kobieta lek~rz cJalnościach· - Analizy. Roentgen. CEGIELNIANA Nr. 7. telefon l41-32. I .. 

rzyimu e śo . t- d 1
9
_

12 
w me z. i p I o T R K 0 w 5 K A 161 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny Przyjmuje od g. 8-10, 12-2 i 5-8 w. • 

__ wię a 0 • PORADA 3 ZŁ. __ ,,_ Porada 3 zł W medziele i świeta od 9-11 rano. . 
DR. MED. · _ • przyimuJe od 4-8 po poi· 

~ ~ .. ~.~,~!,!:!.~ 00~~;1.„!~.~ ~.~,~,~ DArKU.SJZE.R NGINAEKDOLEOGL s.:::. ::~::~:~.:,~ .: .. P•••·~L~~~~· 5" 
, · " skórnych, moczopłciowych • nych I seksualnych 

PIOT.RK?\\SKA 90, Telefon 12~-45. Z d 1z 6 tel. ANDRZEJA 4 Telefon NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. Przy1mu1e od 8-2 I od 6-9 w1ecz. a Wa Zna 234-12 228-92 . . 
w niedziele i święta od ~-2 po poł. od 8_ 11, od 2-4 1 od 6_ 8 wiecz. przyjm. od 2-5 pp. i od 6-7,30 w. Przyimuie o~9-1 i od 5-9 w.__ 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

LECZNICA PIOTRKowsKA 294 • O Kl k Dr. BIBERGAL i 
2 • .':~' ,~,~~""~ ~:.~~: ·~~:~, wo or. Ru n d sz te m !~lOŻNICT~~~cuo!o~ a ~!!; .•• „.„ .. wonomm „.„ •..• ~ 

BIELIZNĘ MĘSKą . 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie . 

reperacje 

wszptk1cb specialn ośc ach. AKUSZER- GINf:~~,_OQ KOBIECE. ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 
ul. 6-go Sierpnia 76 . 

m. 18, Ili P• 
a~: riE~n~EfoT;'~~i::~ZNY POMORSKA 7 Telefon PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- Przyin;uje .od ?-1~ rano I od 5-8 w„ 

P ' 127·84 przyjmuie codz od 10-12 i 5--8 wiecz W medz1ele 1 święta od 9 do 1 pp. „••••••••••••. _ _ ORADA 3 ZL Przyjmuje od 8-10 r. t 4-8-ej. · · - W SOBOTĘ zgubiono fotograf!~ na 

~ N IT E c KI Doktór REI CHER Or. N iewia ż s k 5 ,, Czystość" ~~~c:~d~e~~~t!: ~?arf:.dK1~fnaza19~-· 
SPEC. CiiORóB SKóRNYC!I, WENE· SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Spec}. cbor. wenerycznych, skórnych\ przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro DOMEK murowany 5-clo izbowy do 
RYCZNYCłJ I MOCZOPŁCIOWYCH WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH I seksualnych terowan e oraz sprzątanie biur, pokoi sprzedania tanio. Nowa Mania, ul. Bo· 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 Południowa 28 Tel. 201-93. ANDRZEJA 5, telefon 159-40 Czvszczenie szyb. b_o""-w'"""a'-N_r._6_. ________ _ 
od 8 ~o 9.~o r~no i od 5- 9 wiećz. P:zyjnmje .od _8-1! ra~o i od 5-8 Przyjmuje. od. 8-11 :ano I od 5-9 ,PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. POTRZEBNA manicurzystka od zaraz 

W niedz. • świ ęta od 9-12 w po_ł . w1ecz. w medz1 elę 1 święta od 9-12 w medz1ele i święta 9-12. Cenv k<Jnkurencyjue. Piotrkowska 10, Jakubowicz, fryzjer. 

NIEZRÓWNANY PODWÓJNY PROGRAM: 

PO RWA tł O KO IE E ~:eanm~~s':1W:~~~ej~:i· :C„r~!~~s ~~b:~~1J;~::: 
ne Ames, Lewis Stone. 

· Na)wlększy splot niezwykłych wydarzed. 

' ' 
'' 

Pocz. w dni powsz. o godz. 4-ej, w sob., nie­
dziele i święta o godz. 12-ei. ĘCE 'ZAWI ltY W rolach gł6\~~~b~oob::'e~cJIBarrymore, 1('"~~

1 

Francis, Magde Evans, William Bakevell, C. 
Anbrey Smith, Polly Moran. 

Ceny od 50 gr~ Nadprogram: dodatek P. A. T. 

fi.li n dr~ Ci Ż a ń s li 11 ~-~-~-~~.~~~~.~jjj.~~~~~~~~._ zginął z jej kasetki... l ne mi klejnoty -- twardo powtórzyła 
" Grotomirska przyjrzała się uważnie hrabina. 

Ich pierwsza miłość 
rękol'.1 Petr o I i, jakgdyby szukając I Wśród świadków, obserwujących .z 
na mch swego -brylantowego pierścion- olbrzymiem zainteresowaniem te scenę 
ka. rozległ się głośny szmer. 

I nie pomyliła się: ujrzała go na jed- Nora by la purpurowa z gniewu. Już . 
nym z palców Nory, i nawet zdaleka po- zrobiła taki ruch, jagdyby chciata paz­
znała go po jego oryginalnym blętkit- nokciami skoczyć do oczu hrabiny, gdy 

Pow•eść spółczesna ~ nym blasku. nagle ujl'Zała przebijającego się przez 
Może w innym wypadku odkrycie to tłum widzów Ryszarda. 

Danuta Kresińska, e:ksredj11n'.k11 w m1t· JeJ m zwiska i godność kobiety zostały przyjęłaby spokojnie. Teraz jednak, wy- Ryszard, ogromnie zdenerwowany 
;:;J~~eow~!~~atnym Jana Zarysn zostale spiamione tak nikczemnie przez tę krea-· prowadzona z równowagi prowokacyj- wieczoru tego obecnością Nory Petroli 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na turę, jawnie z niej teraz szydzącą. nem zachowaniem się tancerki, jednym i jej niemal oficjalnym flirtem z Józefem 
utrzymaniu ojca -- przyjmuje pomoc Zary· Nora intuicyjnie wyczuta również głę skokiem znalazła się obok niej. Rodenstamem, znaczną częś·ć zabawy 
sza i od czasu do czasu spclyka s i ę z nim. buką niechęć SWOJ.eJ' rywalki. - Przepraszam bardzo! - zawoła- spędził przy bufecie, skąd obserwowaf O spotkauiacb ty;ll Ó'lwi11duje się na· ł rzeczony Daau.~ki Stan . sław Recz yilsk.i i po To jednak nie przerażało ją. a, przytrzymując ją za rękę. niespokojnem okiem wyraźnie podmino-
~wałtownei scenie zrywa z ukochaną. nie Była zawsze zuchwałą, niemal bez- Tancerka szarpnęła się. Niemniej waną tancerkę. 
wierząc, że s.tosunki iei z Zaryuem są zu· ~zelną. Teraz, wypiwszy 0 jeden kieli- przystanęła. Teraz, sposrzegłszy zdaleka scenę, 
peł~(~ei~:~oam~~ne~ielu przygodach POlnaJe szek .w.ina za wiele, stała się jeszcze - Czego pani chce? - syknęła z pi- jaka zaszła między nią a jego żoną, nie 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza hardzieJ arogancka. jacką hardością. wiedząc o co chodzi, pośpieszył w ich 
który kupuje wieś Rychlowo, ani,:,,,7ując sta Kiedy w tańcu mijała Grotomirską, Scena ta rozegrała się z błyskawicz- stronę, ażeby rozdzielić obie antago-
re~o K~e~ińskiego n~ a~m.inistrato~a.. sp,)glądata na swoją rywalkę tak szy- ną szybkością. Niemniej zauważono ją. nistki. , . 

Orlicz. cięzko chory, zem sie z Damusią. derc.zo, że hraibina z oburzenia to bladła, Już kilka osób, węsząc skandal. otoczy- Tancerka, pijana winem i gniewem, 
Postanowiła najpierw zgromadzić od ter i:zerwie~ila s!ę. ło hrabinę i tancerkę. zobaczywszy go, krzyknęła: 

powied'ni materjal, obciążający konto . Zrozumiała, ze ordynarna, gotowa na Grotomirska blada ze zburzenia pal- - Dobrze żeś się tu zjawił!.„ Twoja 
męża, a potem dopiero wysnuć z niego wszyst.ko. ta?~erka, szuka, pr_etekstu. do cem wskazała na naramiennik Nory. żona nazwała mnie publicznie złodziejką 
jaknajbardziej radykalne wnioski. zaczep~ema J~J. - ona zas me nalezata - Skąd pani to wzięła? - spytała mówiąc, że mam na sobie skradziony jej 

że więc stało się zupełnie inaczej, że d: kobiet, umieJących w karczemn~ spo- ostro. · naramiennik i brylantowy pierścień ... 
wkrótce potem nastąpił jeden z tych sob reagować na pod~bne zac~epk1. _ Jakiem prawem pyta pani 0 to?- Hrabia, teraz dopiero zorjentowaw-
wielkich skąndali towarzyskich, 0 któ- Cała zab~wa stra~1ła dla meJ urok. odrzuciła tamta. szy się o co idzie, zbladł. 
rych długo się opowiada potem w mie- P?s~anow1ła wrócić. do domu. Coraz więcej osób przystawało do- - Ależ, moje panie, uspokójcie się! 
ście , nie byto to już winą jej popędli- ~ilme. rozgl ądnęła się d?lrnla w . po- okola obu pań, lecz hrabina. straciwszy - szepnął skonsternowany. 
W('Ś ci... 1 s~mkwanm. ,RY~zarda. Chciała bowiem, panowanie nad sobą, nie zważała już Nora jednak nie należała do osób ka-

Jeśli poprzednio ustosunkowała się azehy o,dw10zł Ją d~ domu. na nic. pitulujących tak szybko. 
dQ Nory Petroli zupełnie oboję tnie, teraz l ,1. z.~0~ -:-- okr~z:yws,zy dookoła ~~l~ żrenice jej miotały błyskawicami - Żądam sat~sfakcji ! - da_rła się 
po rozmowie z Oskarem R .• nabrała do -- zblizyh się do meJ. tancząca Nora I J~J gniewu. 11:1a, fały. głos - me pozw3:la.m się obr~-
niej wstrętu, graniczącego z· pogardą. part?er. I zn.ów ~rabina _uczuta n~ so_b1e p . . 11 . t t d b . . 1 • zac. Nie ukradłam przeciez tych kleJ-

Nie mogła poprostu patrzeć dłuż ej na drwiące spoJrzema sweJ antagomstk1. . - omewa~ {,eJ_n9 _en.po o. me JH - notów! 
. . b. k b. k , d W tej samej chwili wzrok Julii za- i brylantowy p1ersc1cn, Jaki pam ma na, J t ,. . t . d 'ł tę mena wistną so 1e o 1etc;, to ra o e- t. 1 . . , . . N leweJ· ręce skradziono mi przed kilkoma 1 - a ez me w1er z1 am tego - su-

b t . . ·t <: , • . .<. • ~ h _ 1 i zvma si ę na 11 ag1 cm rdm1entu ory... • cl 0 p. er Yał ·eJ· h b' t · d · r_a a JeJ m1 o„c męza ... 1 o.:.mieszy1a a 

1 

·z . 1 . b" · 1 . · tygodniami _ oświadnzyła g-łośno . 1 1 z ' , a J ra ma - s w1er z1-mebnie. rem ce 11 a my rozszerzy Y się. · · ' . ' - ~ L • • • •• 
1 łam tylko. że klejnoty te zginęły z mo-

Kiedyś , gdy jeszcze Ryszarda kocha-
1

, . Oto nagle ujrzal~ co~ \~kiego! co PO- . N~r~ Petroli. ~yg!ci.~ała w te.i chwili jej kasetki. · 
ia całą .cro 1 ·._;:ico".~. c1· ą S\""rro mlciderro ser- ·, .w1erdza lo wszvstkie pots1owka i domy- i Jak "ąz boa, R'O LUJąc s1.,, do skoku. I Wt , . ' J 1" . ł • .. 1 ,., • „"' ,., . · I C . . . asem 1e . u Ja poza owa1a .iuz swo-
ca w analogicznej sytuncji clioclzilo jej stv barona Oska ra. . -:· .0 7:aminza pan! ?rzez to pow~e- jej zapalczywości rozumiejąc, że doj-
wy tą czn ie tylko o nwża. Teraz jednak. I Nic u l egało fo dn ej w4tp l iw oś ci: oto dziec :. ze Jestem ztC' dzieJ lu1? - rzuci ta dzie do sakndalu. Nora jednak, nie pom-
gdv po s tępowanie jego os tudzi ł o wszy- na ramieniu Nory polvskiwar jej pi ękny chrapliwym głosem„. na na nic. darta się dalej: 
stkie niemal jej uczucia, racz.ej przy-

1
1 szmaragdowy nararnie1111ik. weneckiej I -.- K_ons_tatuję r~z j eszc~e głośn~ i 1 krzejszym wydał jej się fakt, ze honor roboty, ten sam, którY, me tak dawno · publicznie •. ze ma pani na sobie skradz10- {DalSZY. ciJąg Jutr-i). 



• 
:: Sp~~:~~::śc Po olimpjadzie berlińs iej 
~„. Nie dużo państw hrało udział w olim- Chłodne powitanie w Warszawie. - Bilans naszych_ 
pijśkhn turnieju piłkar,sikiin w Berlinie. I .. „ „ k „ O 
Jti~ - ~~ samym p7tz~tku ~asz~y t1i.espo- o 1mp11czy ow. gromny cl;aficyt Neemiec . , 
dzJanKi. Odpadły <>ra1e ktor•· raL.ze1 pre- w · · · ·1 B 1· · I p d b d k d • dł · · · · " · · , „. ~. , , ł d ; ' · . . . .. ''V czora1 wieczorem ~roc1 ~ z „ er 1.na n1~a ! ~ o ny eszcz · re or ow spa 1 w innych obl-1czema, 1ak wiadomo Polska została sklasy-
~~n~ \ w.1 ,y o r·:e~wszego ~!~J~-cu. y· I c~ła po.Iska ekspedyc1a. ohmp11s~a: Wrociło gałę.z1ach sportu. likowana Da 19-em miejscu. . . 
S.;ar.czy wspommec o T~zec1e1 Rzeszv, . kierownictwo oraz resztki zawodn1kow: bokse-1 • „ • j z wielu względów zasadniczych logiczniejsze 
i\_nglji, WęgTach i innych. Odpa·)Ć mia- 1 rzy, ~im.na~tyczki ·itd. • Igrzyskami zawiedzionych nadziei można ~mia jest' obliczenie 6 miejsc w każdej konkurencji. 
ła takie Austr]'a któ a ~ ł 6 I Witała ich Da dworcu szczupła garstka przed . Io nazwać tegoroczne zawody. f,hyba nigdy gdyż ·daje to właściwy przekrój poziomu sportu 

. , ' r prze,,.ra ~ Z e.,,zo 1 stawicieli zainteresowanych klubów i związków, 1 nie oglądaliśmy tak olbrzymiego pogromu fawo- . w poszcze6ólnych krajach. 
lycznem panstwem Pe.ru. I tuta] roz.po· koledzy i grono ciekawych. I rytów, jak obecnie, Niemal w każdej konku- l Według takiego opliczenia polacy zdobyU 
gyna się nieprzewidziana w skutkach · Jakże inaczej wyglądało powitanie climpij-

1

· 1·encii w pobitem polu można była znaleźć na- : 45,6 pkt., lokując się na 15-em miejscu. A teraz 
afera. Ani je.den dziennik opisujący prze I czrków przed czterema laty. Dworzec był wów- zwisko, które typow. ano według papierowych I prżypomnijmy sobie raz jeszcze, kto dokonał 
'6ie~ mec.z p A. t' . . czas wypełnfony po brzegi tłumami entuzjastów, kalkufacyj na złoty, srebrny, a w najgorszym I tego zbioru punktów dla Polski • 

• & · U eru --: • us r;a! m~ ;v:sipo~- wznoszących gl'omkie okrzyki na cześć zwycię- l razie bronzowy medal. Jarvinnen piąty w o- Lekka atletyka: Wajsówna, Walasiewiczów.• 
i:pał O rzekomym incydencie, Ja.Kl poz· zców z Los Angeks- i s.zczepie, Zahala odpada po 32 km maratonu, na (po 5 pkt), Kwaśniewska (4), Kucharski (3), 
ni~j dopiero ~postrzeżony, miał się . stać. I świadc~y to· najdobitniej, Ż'; o?~cnie, społe- 1

1 Torr~nfe piąty w kuli, .Kov~~s. wyel~mino"'.any I Noji p~ Sznajder (1/10): Razem ~9 i 1/10 pkt. 
przyczy.ną urneważnienia meczu i nazna· czeństwo 1est w stosunku do ohmp11czykow roz- w po{flnale 400 m. płotki, No11 nie konczy biegu 1 Wrnslarstwo: Vervey 1 Ustupsk1 (4) oraz Ko· 
czenia no · 

0 
~- · k. i c~arowan~, i ,nie jest zbyt zadowolone z wyni- ~ kim, L~kajskj zostaje poza finałem w oszcze- I byJi.ński i Borzuchowski (1 ), razem 7 pkt. 

wei) r Zi;ryw 1· .. I kow berbnskich. . I pie, Dahhns przerywa po 30 km chód 50 km, I Strzelanie: kpt. Karaś - 4 pkt • 
. ', ?r,~żyna Pe.ry, która no~malnie. i z~ - . . . • • *. . , . . 1 kobjeca. s.2'/'tafeta ~emi':qk~ .. gubi. pał~czkę , - ! Hippika:. rtm.„ Kulesza, Rojcewicz i Kawecki 
sł'uzeme wygrała zawody me stawlła SH~ . Ob1ektywrue nalezy stw1erdz1c, ze aczkolwiek · to przec1ez rewelac1e, o 1ak1chby 111kt nie myslał i 5 pkt. („m1htary }. 
cfu ponowne' l"OZ~ wki '1 słius·zniel Zu· i w szeregu konkurencyj polacy zawiedli io w in- li • "' • * Z!'pasy: ~lązak - pół pkt. -

. . ł l, sry ' .' . · J nych spisa1i się nadspQdziewanie dobrze. Waj- , łłłltP.s doty~)łc~~l\'Y~li olim~jad,, w których Piłka n,ozna: 3 punkty. 
P,ełme s U'Sznte .ar,!!u?1entu1~ Petru, ~e gd~- 1 sówna pobiła rekonf Polsłił Piiiągąj!!c ~ 'Ulłik f :rpz~i;tp1czi1f PP,f~lfł Pf1pdstaw1a się następu- Koszykowk.a: 3 punkty. 
by. nąwet przy1ąc, ze ktos z pubhczm1s· z_nakomity, niezbyt odległy od wyniku obecne- · 1ąco: Szabla druzynowa:. 3 punkty~ 
d, miał r.zekomo kopn.ąć gracza austrjac- ! go rekordu niemki Mauermayer. A i:irzecie:i: ; W, ~aryżu. na 21 sklasy~i~owanyc~ narodów B?ks: ~hm~clews~1 3 pu~kty. 
k.:.. g t t .:I- • d · 1 . · t ' w Los Anńeles Wai'sówna mi&ła zna"znie słab- znalezhsmy s1e na 21-em m1e1scu, ma1ąc 3 pkt., i G1mnas.yka. zespoi sokol11: 2 pkt. re o o o OUlpOWle ,zia nosc1 za o . & , • • • ~ • ! t • d .d .. . . k I b' ·1 z· d nh kt' , d t . ł • ł · .; ' . • • • . 1 szy wynik ad rzufow uzyskiwanych w kra1a, _ : : I: wa za rul!;1e miejsce o. arzY; .w 1egu , _a ny~. l?u~ ow nie os a1 czy o D!lm• P y-
01~ moze . p-onos11.ć druzyna P~, j Niezbyt liczono również Jła możliwość zdobycia nr~~y~owym oraz Jeden ~a trzec!e m1e1sce rhn. , wame, ka1ak1, zeglarstwo. 
~tora na bmsku zachowała s1ę zgodnie z medalu przez Kwaśniewską. I Kr0Uk1ew1cza w konkursie skokow. r ••• 
pr,zeplsami F.LF.A. p~,zep~sy F.l.F.A. j Walasiewiczówna zrobiła co mogła, a Ste- 1 W Amsterdam~e przypadło nam 22-gie miei-1 Berlin, 18 sierpnia. 
wyraźnie. ·Ws,zakże określają że winę za phens nie pobiłaby nawet w najlepszej formie. sce z 8 punktami, z tych trzy zdobyła Kono- I Na Olim~jadę berlińską przyjechał? o.gółem 
l .. d 'k . ' . ' Noji poprawił o bll•ko 8 sek•1.1 tl rekord Ku- packa za rzul kulą, trzy przyniosły nam zdoby- 1.200.0llO osob, z tego 1.050.000 z N1em1ec, a ego ro za1u prze roczenia ponosi gos- . ·, k' ,, - --5 kl -·~ ."':·. - '·. cze neszych kawaforzystów (dwa punkty w szam •50 ooo z zag·ranicy ,- .d . d ..:1.L , i soc1ns 1e,,.o na m, a przecre;;; ieszcze me- . . k . . . ·d k k') . d 1 . ,_ · · po _ ar.z i .po . rząuliOW.:t. . ! dawno nik!hy nie przypuszczał że Noj· bodzie l;1onac1~ onia 1 1e. e:i z~ .s o i , 1e en punt! j Ogółem sprzedano 4.500.00\1 kart wstępu, ltt6-

N o, i jesteśmy świadkami ciekawe·go '. mógł uzyskać lepsze czasy cd' „polskiego ·Nur- : ~a cz~orkę ze stermloem 1 Jeden za szablę dru- . n~ przyniosły d~chó~ w. sumie 7.5~0.0~0 mkr. 
zjawiska. Każdy umywa ręce. Niemiecki miego", ! „y!lo\\ą. • . . . . I ,;foszta ?rganiz~ch .oli~pJa.~y,. ~ie hcz,ąc bu-

!k · 't t . . d 1 t . 1 Na piłkarzy zna~zna c-eś~ opinji •pc-r'owej i W Los Angeles nasza sy.uac1a wybitnie się dowy stadionu, w10sk1 ohmpą;kie:. spe.cialnych 
i omt e orgamzacy)ny Y'P\Oma yczme · .. 1 · r _ 1 ~ h · '".- ~ · -- ~. _ 1.. poprawiła, bo zajęliśmy waz z Australią 12-łe kPlei urz<idzeń telegraficznych telefon.icznvch . . f . K 't c lim „ k' b' t wogo e rue i.c..y a, o aw1a1ąc się po '11rynrn:-.c~ . 13 t • . . 12 kt, 28 kl .. . ' hł • 6 500 O°''O ' ' ' , . N' . s1ę_ wyc,o Uje. . Om.li ei: o . P1JS! 1 ro 1 o 

1 
w spotkaniach mięC!zypafatiNowych w ostatnich i ... • - e. m1e1sce, ma;ąc pun ow na s a: 1~a. p::;c on;ę1y . . " ~a;·~Y., ' •lłK ze 1emcy 

samo. 1ylko F.l.F.A., ta sama, na prze- ' latach ich komp~crnitacji, a tymczasem piłkarze s,l1ko,~anych. na_rc~cw •. Po trzy.,p~ldy.zdobyl! no G:m1p1any sporo dołozyły, 
pisach której opierają się zasady gry w \ potrafili zająć czwarte miejsce, a niewiele nawet . :ie?t Walasi~Wlcz3wna l ~U~?-~nski, creryk,zas I lł!l\lł&Pi!Mil!W@NWM#i§i#§§•;;a;; :ww 

·;łk . t..! ' ·t... d • brakcw-ło by znllleźl' si~ w finale l es arze, w em wa za WOJ ę za s ern1 ~em 
p1 ~ nozną IJll.e,rze na s1.eo1e o powie· R' ....... K h 1 k' b' _ • 800 t i dwójkę bez sternika, ponadto po jednym punk- · '°UCh ynr,-'6oał 04'«iWl.eSZODY 
d.ziainość. Jakże to sprytnie i kurtuazyj· spisar~~ezz:petirl~ d~b~z;~ Nz~u z!~ódł r~:~ i;i~ przyniosł.a na!D.s:iabla ~r!1żynowa i rzut dy- : !fi &.U~I. U · 
nie pomyślane. Czy, atoli nie z.nalazł ·się nież Chmielewski, Sobik, Kantor i jeidicy. 1 ski~ ~rzrci.e miiisc~ 'f'a1sowny~ ·kt' · I i gra z · ŁKS•em 
n.ikt · w Be,rJinie z członków Komiteitu o- Trzeba być sprawiedllwym i nie zwalać wi- t .~r idnoieb 11

1 a omiaWs · ~'!my ( putnd 0 kV.:• w). , tk' h I' „ k' em szesc z y y nam a1sowna rzu ys iem WARSZAW A 18 sierpnia ' limpiiskiego, któryby na chłopski rozum ny na wszys ic 0 imp:iczy ow. I i Walasił!TńczóW!la tsetka) oraz jeźdicy, po jed- ' • ' . . _ 
zapytał: kto był gospodal'lzem turQit;?ju, - * * . • • • - ny:m ~a str~elanie (kpt. !Cara~}, dwójk~ podwój- • N~ wczora]Sze~ posi.edzeniu PZPN ltł 
Kto winien był dać porządkowych -na o sukcesy na. tegorocim;i, 0H.i:ip1adzie. b~ło ną (~er&y I u.s.tupelg} ;ł .oszczep (Kwasntewska). : zn~es1ono dyskw~ltflkaCJe Ru.chu. lik_wi· 

· 1 N' l ~ • . . • J. 1. , _ zresztą o całe .ni<?bc trudn1e1, ruz na oh~pJ~- Nie zdobylismy aru 1edne~o złotego D?-edall! I duJąC w ten sposob głosną afere „sp1rv.· 
tt?"ę~z - , ie U esa na1mme1sze1 wą11p iwos dach poprz!:dn1cb._ Wystarczy mmotowac, ze i tem samem flaga pol~ka nie ukazała się ani · t " 
ci, ze Niemcy. tylko w konkurenqach lekko~tlc~ycznych padły razu na głównym ma8zc1e, I usową • • 

· Dalej . czy Peil"ft zachowała sie na 24 rekordy olimpijskie, w tem 9 światowych i to • • • Dochodzeme, przeprowadzone przez 
boisku w 'ten $l)OS1ób, że naruszyły prze· I w .~yscyplinach, -gdzie regordy były najhardziej Pow,;~ej . podaliśmy bilans ~limpjad ~vedług I Speci~lną komisję PZPN-u nie wykazało 

. ? C d b ł b mk' . . wysrubowane. . punktac11 :za zdobyte medale. Na zasadzie tego w kstęgach kasowych trzykrotnego mi· p1sy. zy z o y o ra 1 ·1 niepr.ep1so·11~ , ™ · 

:1~;a~!,Yb;:!z;~~~:a:?ąo~z~a;~~i~.p~~1--S.........,u!.,: ~os""'i~1 ... sbi~·ąn-~ Oiis= frz·=·s .... l\Vaz .... C .. h • ~r:~ ~~~~~wnl~~ok!~~;;~~~ianieza~~~ 
pytaiµa te muS'lałoby otr:zvmac odpo- ~l Utfl !fum tfl 8 fi ~ i U szenia. 
wie.dź nęgatywn.ą. A, więc czemu ta:k się · iii • · "' ~ • W ten sposób Ruch bedzie m()gł ro· 
s:tało; że drużynę która prawidłowo i słu łuczniczgGth iwianfo w Pradze 

1
zegrać w niedzielę mecz ligowy z 

s~ie ~~cz . wygrała, poz,:bawiofiO przy! Pr . 
1 
• . " ._ " • ,

1 
t· . ŁKS-em w lodzi. 

zielonym, nas.zero zdaniem, raczej przy , aga, 18 s1e.°'ma. mblr~osh"'.o. swiat.a zr::- )by·': Polska .. 
;s.. za.rym stoliku'' należneig. 0 jej zwycię- vV Pradze zakonczyly ~ie;, imeuzyna- Trzecie m1e1sce za1ęła :S:i:wec1a. 1 
~twa? . . ' - . . . I rodow_e ~a wody tuczni cze o m1strzo- w strzelaniu pań mi1strz.ł"ilia ~wiata i Pływacy amerykańscy 
• . Odpowiedź dla . ludzi, ~łębiei patrzą4 stwo. swiata., . , t zo~tala. P01lka Kur~o~·ska-~pychaJlo~·a. I _ . _ . , . _ 
cyćh n3: sprawę: j~s:t jasna. Peru, mało~ .Mistrzem swiat~ panov~ Z~J~ta. szwe~ 1.\Y1~em1strzostwo swiata z?o_hvła rn~- ' przyjezdza ; ą dziś do Polsk~ 
z.nana. 1 co waznieisza, mało wpływowa j ~e1!born. 2) De ko~s (R..11gJaJ: 3) .Mu mez polka Pankow. Doo~ero trzecią Berlin, l8 sierpnia. 
republika ame.rykańiska, nie ma taikich srleK (Czecb,psłowacJa). skole1 była s:z;wedka Catam. Dziś, t. j. we wtorek rano wyj3chafa 
r~1e·c~w, jak \Yło:?v•. Aittstr1ja.'. Nie~cy, w j Z pol~_kó~ W,óicik zajął piąte miejsce . W ~on~~.re_ncji .dmżym•wr::_.i_ zwyci~- z Berlina -pociągiem posp1es:cnvm do 
Komitecie Ohmp11:slkim. Ustroi pohtvczny a Bobulmsk1 szoste. zyła rowmez Po.]Sl\a przed Czechoslo- Warszawy ekspedycja pty-waków ame-
republiki ame.rykańskiei nfo jest identy- w konkurencji drużyno ,;rej pLerwsze wa·cją i Anglją. rykariskiich na tournee PO Polsce. 
ez.D.ym' z ustrojem, panującym we .wspom miejsce zajęł"a CzechosiOW!3c.ia. Wice- W skład ekspedycji wchodzi 12-tu za 
ruanych pań>stwach. Zarówno Aust!'lji jak • wodnilków z Medką i F1ana:ganem na 
i· Włochom, zależało na tern by za każ- Znan" r2kiety eurone1·sk1e czele. dą. cenę dostać się do finału turnieju pił- ~ U I ~· _ Amerykanie startuja w czterech mia 
~~rS!~iego w B~rlini~. _Kiedy. nie ~ożna I zgłos~ł~• się do mistrzostw tenisowyt:h Polski stach: Bielsku, Katowicach. Krakowie i 
zwyc1ęsłwa wywalczyc na z1eloneii mu·, Jl WairSizawie. Prawdopodobnie starto-
iawie -rus.za do ataku wypróbowana, sła li Bydgos~'I!, 18 siupnia. ~J~Z~zy. jeśli chodzi o piilsk: :h zawotlnik6w - wać będą również w Łodz~. ra; m~toda taine·i' dvp.lomacji w międzynaro~owy_m turn:eiu temsnwvm o ,ap.wniony iest udział najlepsze; dz•esiątki' pa- W k , l l d .. ·1 . K" I 't ' '01· .. '-' k .• m1s,rzostwo Pol.ski w Bydgos~·ny w dn. 26-.. 30 nów z Hebdą, Tarłowskim i Tłocz-yńskim na .raz z amery ans {ą e rnpc ycją je· 

· .moze om1 et •llitnp.l)SKJl zrzei ac · h ro. spotka się szereg znanyciJ. rakiet euro· czele. oraz dołowych tenisistek z Jędrzejowską dzie Z ramienia POllS1kie1go Zwiazku Pły 
~ię oqpowiedz.ialnoś~i, może to samo crr..y· j ·pejsk.ch. · Pola turnie•em mistrzowskim odbędzie się w wackiego sędzia SemadenL 
nić ·komitet ?iemiecki·, taj,ne, zakulisowe \ . ~a L~.ci,, dotychczasowyc.h zi:~osz~ń znajdują pien\'.-szych dwuch dniach zawodów turn~ej otw:ar 
intrygi zapożyczone z arsenału polity- ( ~1~ na?:w1ska c~ołowych ~aktet N1em1.ec: Henk!~ I ~ a orl5~nizowany przez. gosp? hru zawodow 

h
r - • • , • Ł f'ł ~ b', t k b 1 Denkera, pan Kappel 1 Rnst; rakiet Austrp: •Bydgoski Klub Sportowy. 

cz.nyc p.osu.nięc, pora 1 y z,o .1c a ' 'J hr Baworowskiego, Redela , mistrzyni Herbst. W związku z bliskim już .turniejem, BKS. W trzech „ · h 
. ofiarą tych mtry~ stało się panstewko, o I w rozgrywkach wezmą również ud~ ; ał nctjle~si rozpoczyna budowę nowych trybun na rl:ortach. 'Nlerszac 
które nikt się me upomni. · Nie przewi· i ~e1-:1siś;i S~po'., Prus. Wschod'li :~1 z .m~s'.rzem Spodziewany jes~ przyjazd dwi;~h pociągów po- z Całego ~( raJ·U 
cl.ziano atoli że to małe paiistweko, po· 1i:nwrnw N1e1!11ec _Falkiem na. czele, ten.isr~'.:: ''!ę- pularnych na ~1s1rzostwa te~1sowe do Bydgo · 
ti f ,ę dn' ' . k ń • I g1erscy z Sz1gett1m oraz mistrz Gr.ecJj Stabcs, [szczy z Poznania oraz Gdym. W zawodach kajakowych w wyścigu dwó-

a i .s0 ie i po męs •U zarea~owac na ! którv fl'Zec1. dwoma la1y zdobył m-;'.·zdstwo Ryd · · · jek poiskie osady „Sparty" za j ęły pierwsze i 
skan.·dr(licme ~trygi Peru wy1echało z ' ?~lii\!l!MiiM!M +&& 1 • drugie miejsce. 
OJimpjady, pod znakiem któ-rei odbywa- . . . • • . . Krakowskie Podgórze bawiło na śląsku prze-
ł'V: , się takie „hraterskiet• ·chwyty mię- k~pmęcie grac;:za ~usk1ack1ego pl'!z~,z l Chm&elewsklego zbada grywając niespodziewanie w Nowej wsi z Wa-
dzvnarodowei p.r.zyjaźni. widza, które me miało wipływu na wynik 1 L ~tt· . welem 1:2 (0:1). 
·_ ~A tam, w tym e.gzotycznym, ?alekim l gry,, pozwoli~ na zerwani~ zasfony ob~:i· . dr. ev. QUX W mec.zu ~ mistrzostwo _Polski w waterJJo~o 
kr<>iu ludność dla zaprotestowania prze· I dy i fał.szu, 1aką przesłonięto cel berlm· LÓDZ' 18 s1·erpnia tt(l~lo')oa_h b1el~lo pol konMa! kJkegbJ~ ~arszawską 4.0 

. ... ' · . . . • k' b ! k' · 01' · , M' ł t...1· t • • l . i zremisowa z a a 1 2.2. cnvko machmaciom memtec im, z, om- s ieJ imp1aay. ta on 01.J111cze czys o W k d • 1·1 1"sk po Z d I k' P . P k ń 
b d ł k · · · h k l t ' l't T d · ń d h'tle· raz z e spe yc1ą o · mp l ą • awo Y P ywac 1e oznan- omorze za o -

ar owa a am1e~1a~1. gmac onsu a u i po i y~z?e. . en en~Je propa~an Y ,1 t wrócili do kraju· łodzianie Kantor i 1 czy ty się nieznacznem zwy cięstwem Poznania 
niemieckieóo w L11me i zdarła z konsu· rowsk1e1. O 1le dla innych panstw Ohmp-

1 

. . h • I k' ł 47:40. Zawody wykazały duż e postępy Pomo­
łat~ austrj~ckie~o chorągiew olimpijską. I jada ta nie miała może tego zamierzenia ~hmtelewskl. f mide ~wbs dl • zat~z~ma I rzan, którzy ustanowili trzy nowe rekordy okrę­
P.re1zydent republiki, kt6ry solidaryzo- I o tyle dla Niemiec, Włoch, Austrji, Wę· Się w Warszaw e; g zie e zie z a any I gowe. w_ meczu waterpolo Poznań pokonał Byd-
wał się z demonstrantami, wygłosił prze· 1 gier i innych, napewno chęć zamanile· !prz~z · znanego lek~rza spo~towego dr: · goszcz ~-O: · 

" · · · . t 'ł .t . k ideowych" stowanta solidarności fa.s.zystowskiej Levittoux. Gałecki _powrócił · do Łodzi J. Na 1ubileuszo:v~ch za woda~~ Iekkoatletycz-m?wi7,me 1 ?0 ę~i ~os ~pe " . . I . . . , ' • · d • I · f : nych warszawsk1ei Skry, Ceiz1kowa uzyskata ohmp11czykow mem1ecbch w Berl1Il1e, me była .ostatnim celem p,rzyiazdu do 1 !eszc~~ w me zie ę.' ,zas nasze, pan e ! rewelacyjny wynik w rzucie dyskiem 39,85 mtr. 
zapowiadając, że rząd wystąpi w obro· : Berli:ia .. Afera z Peru, jest tego typo· jKwasmewska i Waisowna powroc~ po i z innych cfokawszych wyników no<tujemy: 
11re honoru sportowego w Peru. _ I wymi niezaprzeczalnym dowodem! . zawodach W Wupertału, na ktorych j Oierntto - dy~k i kula: 40.41 mtr. t 14.08 mtr. 

·. Tak tedy, .drobny incy1dem, mekomo . M. Statte.r: Stal'.~uią l~ b. m. kula pail: .Cci~vn ~~ ~; 
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Na ulicy w Berlinie spotyk&' się dwuch ro- : 
botnłków, z których jeden trzyma na ręku , 
dziecko. I 

- Dlaczego nie kupisz soWe wózka dzlecłn-
nego? Poco <liwigasz dziecko n.a ręku? · j 

- Nie mam pieniędzy, wiesz pnecieł, ie za. 
robki sę teraz małe.„ I 

- No to pomogę ci. Pracufę teraz 'w labry- I 
ce wózków dziecinnych, na tym oddziale, gdzie j 
wyrabia się częścł. Przyniosę oi wszystkie ~ę- j 

śol, a ty już zestawisz sobie z mah w6tiek. l 
Nazajutrz istotnie dostarczył towarzyszowi 

oddzielne '7ęścl. Po dwuch t,godnłach spoty. ' 
ka l.Jo znowu j widzi, że tamten po dawnemu no. 
!Ąf dziecko na ręka. 

,....... !Dlaczegoś nie ustawił wótlka? 
~ Próbowałem kilka razy, ale nie wiem ·dla­

Cte(!o, za każdym razem wychodził ID! karabin 
maszynowy_ 

Pewien dziennikarz BJl!.~a~ . odnalazł w 
Chicago starca, liczącego sobie okrągło sto trzy- j 
dz.łeści laf. • 

- Czemu zawdzięcza paa 11w4 długowlecz. ł 
nośc? - pyta go. , 

:- Przez pierwsze sto lat mego iycla nie by:; 
ło Jeszcze aut, a w ctęgu ostatałch tfl';ydzieatu 
lat nie wychodziłem z domu. 

M 
Jak skąpi s11 szkoc.I - otem. włedrę 'WSZYllOJ• 

!- ··epszym i żywym przykładem feat Malcolm 
r.:: ' Nab, właśdciel olbrzymich zakładów prze. 
myc -r,wych w Aberdeen, kt6rycla WllŃ°'6 prze­
kr z. :z:i 100 miljon6w fantów. 

Przed trzydziestu laty pnybył - do :Aber­
deen, mafąc w kieszeni tylko Clwadńeścia pen- I 
sów i.„ dotychczas Ich feszCtJe nłe wyd&t: 

~.„ 

- Jadę nad morze - m6wł Kotek do &ce 
- może ml pan poradzi fald llWll sobie kupl6 
kostium kąpielowy? 

- Czarny, 
- Dlaczego? 
- Praktyczniejszy: motM ~o k1af6 nawet ne 

wizytę.„ 

·.~ 
- Czemu Jntel§ takt markotny? ....:. pj.ta zna-

t'omy znajomego. 
- A bo widzisz, mój syn rozpooz.r studJa•na 

uniwersytecie.„ 
- Więc marrw&z 8łę & tego powodap Czy 

wyobrażasz sobie cam Oil &ęcbde. ~ 1ko6c&f 
uniwersytet? 

- Wiem, Starym człowiekiem. 

Codzienna· nowelka ,,Expressur 

l Z WYSTAW HODOWLANYCH ZA'­
GR~CĄ. 

Doskonała drużyna pływacka Holandii wygrała na olimpjadzie .sztafetę Na zdjęciu nasz.em reproduliujemy W9pa 
• 4X100 mtr. . niały okaz wołu rasy „Jersey", nagro-

I ł Pl-~::Ji'7r**M M'!WfW j dzooeJ: j:n-:z:ta;!~Y=d::~i!. w Rio 
,. '*'Utj M 

: KRóL SZ\VEDZKI NA WYWCZASACH 
i • . • 

j Zdjęcie przedstawiające 78-letniego kr6-
. i la Szwecji Gustawa, bawiącego na udo· 

110u ohcerów i uczruow szkół oii<:erskich hiszpańskich, ~órzy opo.wiedzieli się ( pie na swym zamku pod Sztokholmem. 
po stronie powstańców, zabarykadowało się w Alcazar, w Toledo. Zostali onil Szwedzki monarcha nawet w okresie 
osaczeni pnez miilicję rządową. Na .idjęciu widzimy milicjantów, ostrzeliwują- j wywczasów studjuje pirasę i obfitą ko· 

cych Ailcazar. · respon.cłe:ncję. · 

łem mu. zairęczyny. I -Wiem o tern od dawna - odpar-: Gdy wróci, odbędą się nasize ofiicjalne 

DUJa ... r ... „ I - Nie, mói drogi. Nie rw Lre.nie, Na- - Czy ;p11zeds·tawiłe~ ją Alfredowi? 

I „ z••1acJe e reszcie pr~eisfałem o mei mipełme my- - Nie - odpowiedział mi. - Przy-„ ~ śleć. Tmdiruo mi teraz .zrozumieć, te talk iznam ci siię, że nawet jej o nim nie opo-

Spotkałem Kar,ola w kawiarni. Był, wairzy,stwie i nie wie który z nas ieis:t jej niedawino byłem s!otów dla niej ,zerwać w:iadałem. Nie chciałem, by Wiedziała o 
jak zwytkle rw ostatnich ozasach, batxłizo bH.żS12:y. To nie moze tak dłużej tirwać. z mym na;jleps.zym p.rzyjaciełiem. Na istnieniu Jr.eny i o całym konflikcie. Ale 
przys!nębiony, . Ni-e moszę niewyraźnych sytua<Cyj. szczęście W1S1zystk,o się zmieniło. Teraz oczywśde pr11;y sposobności o ws•zys.t-

- GdJzie ALfred? - spytałem go. - _ Uważam że powinieneś pomówić już nie obaiwliam się, .te utracę Nf.reda. kie:m je,j opowiem. 
Jes,teśde prz:eoie~ _ze.WB~~ n4eirozłąo'llni. 0 tern wsz.y,stld·e' 1t11 z · Alfredem. Bę;lziiemy przyijaciół.mi do ·grobowej de-

1 
Rozsta1iś~y się. . , . , 

- Nasiza pt1Zy1Jazń me wybrzymała z Au ... d 1 N".(d I b ł . sh . _ _ Upły:nęło 1e:szcze kilka ty,godm„ 
próby życia - odpowiediział mi Sitnu±· , -:._ p :1"' '~ ~ d ki;. ~ 1 -z.cl. urzy_ j - A wię.c zakochałeś -się w in.niej ik:o-- Spotkałem K1U1ola na ulicy. 
nym głosem. - Obawiam siię~ że wkrót- sl,ę. rzecłe,z 00 •• 0~ ona e. a.ie so 'j bieci~? . · - Jestem inieiSZ>Częśliwym człowd.e-
oe będziemy wro.gaimi. bi.e sprawę z sytuac1t, Ja.ka . si~ wytwo- _ Tak' Naiz a si Klemeńty' na kiem - powh:?dz.iał ponUJrym głosem. 

C ·b ? . ł ii 1"zyła. Jestem pnzeikonany, ze Jeśh mu · yw . ę , . . . k . . k Kt, . , ł . t 
-""-:-. ~yz Y -

0
dspkai:l!rk.za emt nlaat .ze powiem, ż,e Jco,cham Irenę, 0 ozem on l Warden. Jes! nauczycielką, .g11mnaJ ·ZJ1;Mll· .iig1cts a1~c. 1lli1 rćę? ę. - oz mog Slę e-

:.r..µ;c;lWieniem. - . . . ,unas u . me- s.zit • b dz.i. h . ł st . ' z I Spotykamy się coraz częśc1e1. emeim o spouiz1ewa . 
D,le.l nigdy inie roZ:Stajecie się. Widuję :;,ei ąb ~aimA'Wll;e, . ę· etc etaż ud ąipic -1 ni„ oczariowanv. To jest ikobiieta, o fa· - Co oi si.ę stało? . 

dz' :pi1aicu 01u. 1a s~ę na o rw ai :ym wy ...... ., . M, 'ł · 'eda . · 
waisObsz~ ie :az~. t ta{ • ipaidlku niie zgodzę. Nie eh.cę, by się on k1e) prze.z całe ży'?l'e m!1rzyłem. • ~ h OM em c1 m ł wr;, ~ :01a 

. .awiam s1ę, ze eraiz wszys o się poświę<:ał by przeze:mnie mamował - Czy Alfred )'UŻ wt-e o twoim ro- U!. obac adna rozploczWyna .ur op. ozt _a d~y 
mueru, ~ . ' mainsi.~? się r zo CZilll e. p1e'1"WIS,zym ygo mu 

- GZ)·~oy chodziło o kobie.tę? - zyioJ:e. p . • . d '-" ,_ b .i.~e Jo.„zic„~ ... :e •• :C-!ec'--ftł „~ę oWymałem o.d nń.ei c.złery lisity. A ipóź· 
t „ - ,r.zeClez je1 en z was cnyiva ęoiz:l - ~ ~ .„ - U<>llll" ·1"""!! "~ ·-- • • 1 t ł · , D 'ś t 

s.'t>y, ai·em go. . ł . ' . 'ć ł mu l ,..._tatni'o "res·„tą tak Sll'ę 1'a·kos' s~·łada że meiJ na~ e pr.ze,s a a '{)fSac. z,i o rzr-
• T k . O I Zn . musta s11ę poswi1ę,c1 - przerwa em . . v.s -I; '·"' ~ , . , ł i' . d Allf d C . ·ł . 

- a 1es:t. renę. asz Ją prze- T d t h ł Wł I znacznie rzadziej się widuje.my Wozo- ma iem lsit o . ire a. zyz mog o m1 
deż. Od róku chodzimy WISzęclizie w brój- , . -dl 0 pra~ a -:- we:s c ną · --:--- N" :- raj Alfred wyjechał na krÓtki 'odpoczy- pnzyjść do gł,owy, że spottkają się n3. wy­
q. Kocham ,ją. Pmez d~zy eizas wy- s:rpe . adtei~o. n.te W11emb, c~ if_ocdząc~„J~ł y I nek na wi~ Gdy wróci do mias,ta. po- w.czasach. Pil'o&Zę, oto je.go Msty. Prze· 
d ł . ' . AU --' m ... ,fl.·lk n.'!Je zgo ,zę Silę na ił.o, y .t-UIJiie us~' a . . A-rł • 

awa o mi s~ę, ze . r~ uwa · 1ą .„ 0 '--'~ • ·• • JJ t'łb' · · dd ·, wiem mu o wszystkięm. Teraz jU.Z bę- ....,„~1.„ . . 
za swą dobrą ikoleizankę. A tymczasem feu.uooze~me me ,P0~r~ 1 Y mu 1e1 ° ac. l d · . ł · . ·, T, J t Lisł br.zimt·ał następu1ącot 

k ł . . . . ·, . Na tern skoncry:h~my naszią rozmo· z1e mog się oz;en11c z JJreiną. es em D . , . K 1 
o a,za o się, że 1est w ruieJ rowmeż za- . · '· f sz,ozęśliwy, że pnzei.slłałem ją kochać. - ,rog'l moi aro u. . . 
kochany. Prze:d paru tygodniami wyznał wę. . . . . ·k· . . . Wiem, że kochasz In~ę. Przez dłuż-
iei miłość. Irieina powiedziała _ mi o . ~lfl'e;d zapłactł rachunek 1 rwys,zedł z .-=: !a ' teraz wr~·Z>cte ~yt~c1a 51~ szy czas kochalem ją równie.ż bardzo 
wszystkiem. Nie wiem doprawdy, eo kawi~rm. . . . ~1asmła . .f\. tyś sądził, że będmesz mu- gorąco. Postanowiłem jednak Ci usit.ąpić · 
mam dalej czynić. . Mmęły czte,ry mnesiące·.. stał z.e,rwac ~ ~rede.m. . mie.rsica. Jei&teś p.l}zecież moim je:dynym 

Spo~lądałem nań z coraz więkiszem . Pr~ez cały ten ~kres nie spotkałeim -:- Tak. ma s11ę wy~awało. Pt1Zed paru prawdziwym przyjacielem. 
zaiinteiresowaniem. aDll irazu Alfreda, am Kairola. mie.s.iącalllil. trudno m1 było ZfielZ)'lgttować W czasie oheooych moich wywcza-

- A . czy I.rena kocha Alfreda? _ . ~ew~ego ~nia wre1szcie, "'! tej samej z Ireny. A ter~z ieste~ szczęśliiwy~ że sów zawarł.em znajomość z panną Kle· 
zwróciłem się do Ka.rola. . k!1w~ami, znow zetknęłem się prizypad· z:nalaz,łean k?b1e1tę, ~tora ipod k~~ym mentyną W:arden. Pokochałem ją i zdo-

Karol milczał pl'.zez parę chwil. kiem ·z Karolem. . . w~~lędiem mi o~pow1ada. Iren~ nie ;J1?1St byłem jej wzajemność. Postanowiiliśmy 
- Irena sama nie zdai~ sobie sip;rawy Tym razem był w doskonałym humo· moim, tyipem. Nte byłbym \ mą mgdy wyjechać. ir~em zagranicę. . . 

ze swych uczuć. OnegdaJ rozm.aW11ałeiml rze. s12Jczęsliwy. Żegna1 m1, kochany Przy1ac,ielu. Je-
z nią prze.z. ~H~a god1zin. Powfodzia!a Przysiadłem się do niego. . . . - Czy m~?. zamiar s_ię .~żenić? . stem p,ewny; że będ~~e1sz sz1c.zęśliwy z 
mi, że oba1 1e1 s1ę bardzo podobamy, ze - . Jestem za:kochany - poW11edział - Oczywisci,e. W. na1bhzszym ozas1e. Ireną. Twoi Alfred. 
baridzo chętnie przebywa w naszem to- 'Qli z uśmiechem. - Klementyna rozpoczyna obecnie Ul'lop. 

1 DoL 




